Dziennik polityczny. społeczny i literacki, 


Redakcja i administracja „Now. 
óŁdzkiego' mieści 
Zachodniej Ne 37. 


[nteresowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
doi2 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


dimAnistracja otwarta od 8 rano do 7 


Adres telegraficzny „„Łódź Kurjer* 


sięw lokalu przy ul 


Wtorek, dnia 11 Dsiepada 1913 r. 


Kurjera, 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie 


wiecz. 
Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 59. 


Za przesylkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


pu 


wiersz 


Cena ogłoszeń: |I-sza strona 50 kop. % 
lub jego miejsce, 
nekrologi. i reklamy 5 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
10 kop, Drobne ogłoszenia fta kop. za wyra» 


nadesłane 56 kop. 


> Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 


Teiefon No 253, 


kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


„Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Krół.Polskiem, oprócz Łodzii okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. Í E, Metzi l S-ka 


Cegielniana 63 
(DRAMAT i KOMEDJA). 


Teatr Polski 
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Dzisiaj przedstawienia nie będzie. "SĘ 
Prawdziwa Miłość 


Przedstawienie dia prem. „l. 
Kucjera Łódzkiego. 


Opera i Opere 


Łódzka 


RK Jutro 

| wiecz. 
Dziś 

d wieczór” 


Jutro 
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seo Wie kol kabare 


p. ANTONINY WILLOWNY 


Primabaleriny Warsz. teatrów Rządowych. 


i pa 
b 


Występ 
gościnny 


SV ART 


aletinistrza teatrów Warsz. 


2 


Sala Koncertowa Y 


0 


i 


ul. Dzielna 16. Początek 


Powrócił 
DENTYSTA. 


S. BETTE 


Piotrkowska 
Przyjmuje osobiście. 


“tosowanie najnowszej techniki dentystycznej; 
by bez PO DORANE, koronki złote, sztuko- 
wanie uszkodzonych zębów własnych (w kolo- 
ze naturalnym) W eelach djagnostycznych 
jkosowanie prześwietlań i zdjęć Roentgenow- 
kich. /, r1561—15 


W tych dniach nastąpi otwarcie 


MENAZERJI 


p. i.BOJKO arid Piotrkowskiej [17 
Zwierzyniec ten przybył z Kijowskiej 
wystawy wszechrosyjskiej, gdzie cie- 
szył się wielkiem uznaniem z powodu, 
wyjątkowej, rzadkiej kolekcji zwierząt 


id lp msz 
Przedstawiciel samodzielny 
mający Stosunki z fabrykami i 
przedsiębiorstwami potrzebny na 
Łódź natychmiast do sprze- 
| daży materjałów dla apretur. Za- 
| robek dobry, Zwracać się tylko 


y we wtorek od 7—10 wieczorem 
j do Grand-Hotelu Mè 809. 1 


; 
u 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


srodę, dnia 12 i w piątek dnie 


Cezary Jelienta 


wygłosi odczyty pod tytuł. 


Stanisław WYSPIAŃSKI, 


Bilety od 80 kop. do 1.25 sprzedaje „Czytelnia Nowości* 
czytów 0 godz. 8 i pół wiecz. 


14 listopada 1918 r. 


KALENDARZYK. 
Wtorek, 11 listopada 1913 r. 
Dziś: Marcina B. W. 
Jutro: Marcina P. M. 


Co dają robołnikowi 


Związki Zawodowe. 


Ciągle mówi się o tem, że robot- 
-cy powinni zakładać związki zawodo- 
we, że organizowanie się tego rodza- 
ju przynosi im wielkie korzyści. Ale 
czy: nawet ci z pomiędzy robotników, 
którzy już zapisali się do wiązku 
zawodowego, 0 korzyściach tych. ma- 
ją należyte pojęcie, jest to rzeczą co- 
najmniej wątpliwą. 
Najpoważniejszym celem, do któ- 
rego dążą Związki, jest przedewszy- 
stkiem poprawienie warunków bytu 
klasy pracującej. 
Na czem ma ono polegać? 
Odpowiedź na to jasna: na zmniej- 


` szeniu godzin pracy dziennej (np. do 


ośmiu), i na zwiększeniu 
dzenia za trudy. 

W „Życiu Warszawskiem* znaj- 
dujemy artykuł, który wyjaśnia nam 
drogi, jakiemi zdążały Związki do 
osiągnięcia tego celu: 

„Dawniejsze związki zawodowe 
(w Anglji) które mniej, lub bardziej 
nieświadomie stały na stanowisku 


wynagro- 


cechowem i Kołdowały zasadzie, iż 
pewna gałąź przemysłu stanowi przy- 
wilej odpowiedniego cechu, zamierza- 
ły osiągnąć poprawę bytu członków 
swoich przez możliwie największe 
ograniczenie liczby ludzi, zajętych w 
danym zawodzie. 

To stanowisko było, bez wątpie- 
nia, w swoim rodzaju arystokratycz- 
nem, zaś skutek jego był. taki, że 
aczkolwiek robotnikom pewnych ga- 
łęzi produkcji (np. górnikom, meta- 
lowcom, tkaczom i t. d.) udawało się 
uzyskać dogodniejsze warunki pracy, 
jednocześnie jednak, dzięki : ograni- 
czeniu liczby zajętych w tym zawo- 
dzie, powiększał się kontyngens ro- 
botników zawodów innych, przez co 
położenie tych pracowników , pogar- 
szało się. 

Nowsze związki zawodowe (ców- 
nież w Anglji) stanęły na nieco ogól- 
niejszem stanowisku; nie dążyły one 
do ograniczenia liczby robotników w 
zawodzie pewnym, jeno żądały rów- 
nomiernego , ustanowienia warunków. 
pracy dla robotników danego zawo- 
du (płaca, dzień roboczy i t. p.) w 
całym kraju, rzecz prosta, iż w sen- 
sie najbardziej dla, pracujących ko- 
rzystnym. W ten sposób miała być 
położona tama nadmiernemu wyzy- 
skowi robotników,” gdyż np. płaca, 
jako prawnie ustanowiona, nie mogła 
być samowolnie przez przedsiębiorcę 
zniżona, ani też dzień roboczy—prze- 
dłużony. 

System ten jest znacznym - kro- 
kiem naprzód, posiada jednak pewne 
luki, jak dążenie przedsiębiorców do 
zatrudniania tylko najsprawniejszych 
i najpracowitszych robotników, a u- 
suwania słabszych sił, skoro jedni i 
drudzy robotnicy mają być jednako- 
wo płatni. To też zadaniem Związ- 
ków zawodowych musi być normo- 
wanie w pewnych warunkach wydaj- 
ności pracy i zapobieganie zarówno 


demoralizacji robotników, jak wyzy- 
skowi przedsiębiorcy, słowem opano- 
wywanie tych dwuch czynników, ja 
kie na tle powyższem mogły się wy- 
radzać, 

Obok tego, zwiążki zawodowe 
dążą do możliwego wyrównania po- 
daży i popytu sił roboczych, a to w 
ten sposób, że zarząd centralny pew- 
nej organizacji fachowej na zasadzie 
danych, dostarczanych przez wszy- 
stkie organizacje lokalne, może por- 
jodycznie komunikować poszczegól- 
nym organizacjom lokalnym o każdo- 
razowym rynku pracy. Dzięki temu 
robotnicy mogą przenosić się z miej- 
scowości, w których jest zbyt wiel- 
kie zaofiarowanie rąk roboczych, tam 
gdzie w danej chwili odczuwać się 
daje brak ich. 


Związki zawodowe starają sią 
także o to, by produkcja była rów- 
nomiernie rozłożoną na przeciąg ca- 
łego roku, w celu przeciwdziałania 
tym ciągłym przejściom gwałtownym 
od nadmiernej, gorączkowej pracy, 
do okresów zupełnej bezczynności, 
zupełnego braku zajęcia. 


Przeprowadzają zaś to w ten spo- 
sób, że podczas ożywienia przemy- 
słowego, sprzeciwiają się przedłuże- 
niu dnia pracy, żądając za godziny 
pofajerantowe większej płacy. I od- 
wrotnie, w okresie zmniejszenia się 
produkcji, nie dopuszczają do czę- 


ściowego uwolnienia robotników, żą- 


dając równomiernego > zmniejszenia 
godzin pracy (ewentualnie przy od: 
powiedniej ródakcji płacy) dla cało- 
go personelu robotniczego. 

Srodki, które stosują związki za- 
wodowe w celu przeprowadzenia 
swych postulatów są następująne: 
przedewszystkiem dobrowolne ro- 
kowania z= przedsiębiorcami i — 
gdy te nie dają pozytywnych skut- 
ków— porzucenie pracy. 


— 
+ 
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W tym ostatnim wypadku straj- 
kujący (względnie zlokautowani) ro- 
botnicy otrzymują od kasy związku 
zapomogi. Rzecz prosta, iż organi- 
zacje zawodowe muszą od swych 
członków żądać składek. 

Duże znaczenie posiada fakt, iż 
dzięki związkom zawodowym wyklu- 
czoną jest konkurencja między ro- 
botnikami w stosunku de przedsię- 
biorcy. Robotnicy przez przystąpie- 
nie do związku zobowiązują się po- 
stępować solidarnie, przez co mody 
fikacje w umowie o najem pracy nie 
są przeprowadzane poiniędzy przeĝ- 
siębiorcą i poszczególnym robotni- 
kiem, jeno pomiędzy przedsiębiorcą i 
związkiem zawodowym w osobach 
jego przedstawicieli. Tylko wówczas 
bowiem—i to jest najważniejsze, obie 
strony stają wobec siebie jako rów- 
nouprawnieni kontrahenci*. 

Taki cel bezpośredni wskazuje 
Związkom zawodowym „Zycie War- 
azawskie*. 

Jest to cel ekonomiczny, mający 
na względzie dobrobyt robotnika. 

Ale nie należy zapominać, że po- 
prawa bytu związana jest zazwyczaj 
z wielu korzyściami innej natury, 
t. j. moralnemi i kulturalnemi. 

Robotnik, pracujący nad siły, a 
źle wynagradzany, zmienia się z na- 
tury rzeczy w rodzaj bydlęcia po- 
ciągowego, i strona jego duchowa 
musi znajdować sią w straszliwem 
zaniedbaniu. Wyczerpany fizycznie 
i nerwowo, przepojony niechęcią do 
życia, zrezygnowany, szuka zapom- 
nienia o swej ciężkiej doli w ucie- 
chach niższego rzędu, jak rozpusta i 
alkohol. 

Wolne chwile spędza w stanie 
półprzytoraności, często nieodpowie- 
dzialny za czyny własne, staczając 
sią na dno upadku. 

Zamiera w nim godność człowie- 
cza, poczucie dobra i piękna—żyje 
tylko ohęć zabicia jakiemikolwiek 
środkami trawiącego go smutku i 
zniechęcenia. 

Związek, poprawiając byt robot- 
nika, budząc w nim instynkt samo0- 
brony, jednocześnie podnosi go mo- 
ralnie, Członek związku czuje się nie 
samotną, opuszczoną przez wszyst- 
kich jednostką, ale rycerzam  spra- 
wy, która obchodzi najżywiej wszyst- 
kich jego towarzyszy. 

Jak każdej chwili ma prawo 
spodziewać się od nich pomocy, tak 


i sam czuje się obowiązany do nie- 
sienia jej drugim. Budzi się w nim 
poczucie odnowiedzialności za swoje 
życie, honcr klasowy nie pozwala 
mu plugaw*ó miana rohotnika. 

Jest te początek jego doskonale- 
nia się moralnego. Bywejąc ma zə 
braniach, dyskutując nsd rozmaite- 


mi, nieraz bardzo złożonemi sprawa- 


mi, robotnik odszuwa azęsto brak 
odpowiedniego wyłształaonia. Pocią- 
ga to za seka chęć zdobycia wiedzy. 
rozwija w masie robotniczej czytel- 
rictwo. kwiązok zakłads bibljotelre. 


prenumeruj pisma: oesawsi z p 
między rolmisivów  -mgmią to na 


swoją rękę, %triadbrny, ciemny ezto- 
wiek staje mę pe se«nym rzasie 
jednostką sziachetną i świadomą, 80- 
bie miłą i cgółówi pożyteczną. 

Rozwiiu się jego *vcie wewnętrz- 
ne, bogaci świat wyobrażań i — wy- 
tryska dle niego Źródło najżywszej 
pociechy: zainteresowania tem, co się 
dzieje na świecie. 

Oczywiste. rzeczy takie zdobywa 
się nie odrszv. 

Ale dążyć do nich, ale walczyć 
6 nie, jest chyha rzeczą bez porów- 
nania lepszy, aniżeli upuściwszy ię- 
ce, marnować skarb jedyny i niepo- 
wrotny — życie swe wiasne. 

Leon Ryger, 


Losy samorzadu, 


Otrzymujemy z Petersburga te- 
legraticzną wiadomość, żę sprawa sa- 
morządu miejskiego pójdzie w Ra- 
dzie państwa na pierwszy ogień, a 
więc w nadchodzący piątek lub so- 
botę. 

Formalnie decyzja ta jest zupęł- 
nie prawidłowa, ponieważ zgadza się 
z powziętem przed wakacjami posta- 
nowieniem wzięcia sprawy samorzą- 
du pod obrady zaraz po wznowieniu 
posiedzeń, ns państwa. Ale być 
może, że weszły tu w grę jeszcze in- 
ne motywy. Pośpiech w obradowa- 
niu nad samorządem jest niewątpli 
wie na rękę prawicy. Będzie się o 
na czuła swobodniejszą w nieobec 
ności prezesa ministrów, 9 którym 
powszechna opinja głosi, że jest sta- 
nowczo przeciwny usunięciu języka 

olskiego z obrad w samorządzie. — 
(okowcow zaś jest w tej chwili w 
Paryżu i wątpliwem jest, aby przed 
iątkiem zdążył powrócić do Peters- 
urga, 

Projekt. samorządu w ęskojł 
Dumy różni się, jak wiadomo, w ki 
ku ważnych punktach z projektem 
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Rady państwa, Wobec nierozwiąza- 
nej dotychczas kwestji ciągłości pra- 
wodawczej. r 

Rada państwa może wybrać jedną 
z trzech dróg: odesłać projekt bez 
dyskusji do komisji pojednawczej, o- 
desłać go do tej komisji po rozważe- 
niu artykułów spornych, albo też 
przed dyskusją w plenum przekazać 
go komisji Rady państwa. Ci, któ- 
rym nieobe-nosć Kokowcowa dogaćza, 
będą głosowaci naturalnie za proge- 
durą najbardziej pośpieszną, 


przegląd rasy, 


Osobliwości życia rosyj" 
siegt 


„Utro. Rassji* zamieszczą w N 244 
następujący wysoce charakterystycz- 
ny artykulik: 

„Na wiosnę r. b. członkowie Du- 
my państwewej, rozpatrując budżet 
ministerjum oświaty, podkreślili nad- 
zwyczajną nieoględność przy mia- 
nowaniu inspektorów szkół  ludo- 
wych. 

Inspestorem może zostać każdy. 

Pewien śpiewak stracił glos, prze- 
niesiono, go do biura tentrów Cesa"- 
skich, gdy jednak śpiewak bez g:0- 
su okazać sią niezdatny nawet na u- 
rzędnika, mianowano ga... inspekta- 
rem szkół ludowych. 

W kroju Nadamurskim miano wa- 


" ny Zostal inspektorem szkół ludowych 


niejaki Sewastjanow. 

„Ussmijskaja Okraina* wylicza 
szczegółowo, co zrobił ów Sewastja- 
nów, zanim otrzymał stanowisko in- 
spektora. 

Będąc w r. 1906 inspektorem szko- 
ły, Sewastianow przyłapany został na 
cudzołóstwie, 

Wyjechawszy do Permu, został 
tam nauczycielem szkoły realnej, a 
jednocześnie założył w tem mieście 
dom rozpusty. 

Dalsza karjera pedagogiczna Se- 
wastjanowa miała przebieg nastopu- 
jący: 

W r. 1010 Sewastajanow przyswoił 
sobie pieniądze, jakie generał guber- 
nator irkuoki przeznaczył dla nauczy- 
ciela Semezewskiego, 

Wreszcie w maju r.b., Sewastja- 
now zmusił jednego ze swoich ucz- 
niów do podpisania sfałszowanego 
wekslu pewnej osoby, która wyjecha- 
ła już z miasta, Po wykryciu tego 
sea Sewastjanow.., otrzymał dłuższy 
urlop. 

Z urlopu tego Sewastjanow w je- 
sieni na dawne miejsce już nie po- 
wrócił, gdyż mianowany został.. in- 
spektorem szkół ludowych w kraju 
Nadamurskim*. 


19 
i CLAUDE FARRÉRE. 


itwa 


(Romans na tle wojny rosyjsko-jąpoń- 
skiej). 


Spolszczył J. B. 


Był to drżysty poranek; padał 
deszcz. Szare niebo zsyłało jeszcze 
gęstę chmury na szczyty wszystkich 
gór. Zieleń sosem, klonów, drzew ce- 
drowych i kamforowych, zdawała sią 
być bardziej świeżą pod tym wilgot- 
nym płaszczem. Różowa rosa drzew 
wiśniowych błyszczała bardziej deli- 
katnie. 


Na pograniczu zniżających się 
obłoków, wznoszące się cmentarze, 
które dominowały nad miastem, wska- 
zywały bardziej wyraźnie swe zmyte 
deszczem stele *). 

Jedynie dachy domów, zawsze 
brunatne lub niebieskie, na których 
nie grały światła ani cienie, miesza- 
ły się'w nieładzie na całej długości 
rzeki. Brakło słońca na ich matowych 
dachówkach, 

— Pejzarzyści, myślał  Felze, 
wziąwszy wszystko razem, mają taką 


e)» Błupy Kamienne, 


samą rozkosz jak my. Zadowolenie 
jest podobne, gdy maluje sią tę wil- 
gotną wiosnę, czy też twarzyczkę 
szesnastoletniej dzieweczki, która pła- 
kała poprzedniego dnia z powodu 
swego pierwszego zmartwienia zako- 
chanej.., 

Opuścił okienko, przez które 
przed chwilą obserwował krajobraz 
i usiadł przy stole, służącym mu do 
rysunków, aa którym leżało kilka 
szkiców; zaczął je przewracać. Wy- 
dał jednak lekceważący okrzyk i od- 
rzucił je, 

— Dawniej miałem talent, rzekł 
do siebie, Pozostało mi jeszcze tro- 
chę... bardzo mało... 

Felze obejrzał wszystkie cztery 
ściany, wykładane rzadkiem drzewem. 
Pokój urządzony był z przepychem. 
Znać było inteligentną rękę, która 
starała się na niewielkiej tej prze» 
strzeni urządzić wszystko wyrafino” 
wanie wygodnie. 

— Więzienie, rzekł Felze. 

Nie podnosząc się, skierował swe 
spojrzenie na okienko. 

— Oto jestem w egzotycznem 
i pięknem mieście, pośród ludu, który 
walczy o swą niepodległość i którego 
męstwo, wytworność i grzeczność, 
rosną niezawodnie i uszlachetniają 
sią w szale tej walki.. Przypadek 
zdarzył, że ujrzałem zblizka arysto- 
krację tego narodu i miałem sposob- 
ność podziwiać dowoli porywające 
widowisko walki dawnych jego iv 
stynktów z nowoczesnem wyohowa- 


-dlatego udał się do Wiednia, 


M 259. 


Sprawy bałkańskie. 


Sprawa nkładów grecko-tureckich 
nie przedst”wią się tax prosto linij- 
nie, jak zdawałoby się na podstawie? 


zapewnień oficjalnych, Bardzo inte 
resująca pol tym względem wiado= 


mości przynoszą dzisiejsze pisma wie: | 


deńskie, 


Prasa inspirowana berlińska za. 


pownia bardzo energicznie, że Niem- 
cy w sprawia zatargu- greoko-włos- 
skiego, stoją po stronie dwueh in- 
nych członków trójprzymierza. Ale 
poza temi zapewnieniami. oficjalnemi 
rzeczywistość przestawia 


inaczej, Zdaje się, że cichaczem dy- 


plomacja niemiecka daje w Atenach 


do zrożumienia, że w chwili stanow- 


czej grecy mogą liczyć na sympatje 


ina pomoc Niemiec. Rówrocześnie 


trójporozumienie stanęło już otwarcie | 


po stronie Grecji. 

Rosja i Francja w dniu 6 listo- 
pada podjęły kroki w Konstantyno- 
polu na rzesz Grecji, Jest to zwrot 
w taktyce rządu rosyjskiego, który 


do tej pory zachowywał się dosyć. 


zimno wobse Mrecjl. Grecja sama 
chce widocznie odzyskać zupełną 
swobodę ruchów, ażeby się przygo- 
tować do ewentualnego zatargu z 
Włochami. Dlatego w sprawie dóbr 
kościelnych zrobiła Turcji ustępstwa 
Rokowania w Atenach idą dosyć 
szybko, Zawarcie pokoju nastąpi w 
dniach najbliższych, 

Dyplomacja austro-węgierska do- 
znała teraz rozczarowania na punk- 
cie Bulgarji. Danew wystąpił prze- 
ciwko dyplomacji austro-węgierskiej 
Zarzucił bowiem te) ostatniej, że' to 
ona przyczyniła się do klęsk bulgar- 
skich w ten sposób, iż dawała bul- 
garom fałszywe obietnice. 

W mowie, którą wygłosił mą po- 
siedzeniu poufnem swojego stronnie- 
twa, utrzymywał, że za czasów, gdy 
stał na czele gabinetu, istniał za ku- 
lisami rząd poboczny, który praco- 
wał z posłem austro-węgierskim w 
Sofji, Adamem hrabią Tarnowskim o 
zawńrceie sojuszu z Austrją. Król Fer- 
dynad otrzymał rzekomo od króla 


Karola przyrzeczenie, że Rumunja na. 


wypadek wojny z Berbją nie będzie 
się do niej mieszała, Z hrabią Tar- 
nowskim ustnie osiągnięto porozu- 
mienie, że na wypadek zwycięstwa 
serbów Austro: Węgry obsadzą San- 
dżak i postarają się o powstrzyma- 
nie wojsk rumuńskich od wkrocze- 
nia do Bulgarji. Król Ferdynand 
że po- 
stanowił zażądać od hrabiego Berch- 
tolda wyjaśnienia przyczyn, z racji 
których Austro-Węgry wprowadziły 
w błąd Bulgarję. 

We czwartek rano półurzędowy 
„Fremdenblatt* wystąpił z polemiką 


niem. Drugi przypadek zdarzył, żem 
odnalazł filozofa Tcheou Pó-i, który 
pokazuje mi całą tę azjatycką latar= 
nię magiczną, Ą 

Z potrójnego tego szczęścia, któ- 
re dawniej odurzyłoby mnie, dziś nie 
skorzystam wcale, ale to zupełnie, 

Pochylił głowę: 

— Nie skorzystam wcale, gdyż 
oczy moje ujrzą zawsze i wszędzie 
wizerunek kobiety, która mnie opę- 
tała. 

Oparł czoło o swe dłonie i 
ślał dalej: 


Wizerunek kobiety głupiej, dro- 
biazgowej i. zepsutej, łecz pięknej, 
która potrafiła, naprzemian, ofiarować 
i odmawiać mi zręcznie swych ust; 
do tego stopnia, że z biednego niedo- 
łęgi, jakim jestem... 

Felże podniósł „Nagasaki Press“, 
którą przyniósł, w tej chwili, lokaj. 
Na czele numeru zauważył następu- 
jącą depeszę agencji Ręutera:; 


my- 


Toto, 22 kwietnia 1905 r. 

„Potwierdza się wiadomość © 
przejściu 44 okrętów rosyjskich przez 
Singaporę, w sobotę b. m. Przewodzi 
jej wice+admirał Rożdenstwienski, Nie 
sygnalizowano jeszcze ukazania sią 
dywizji Kontr-admirała Niebogatowa. 
Krążą pogłoski, że wice-admirał Roż- 
destwienski skierował się ku frans 
cuskim Indo-Chinom. Instrukcje ad- 
jnirała Togo trzymane są dalej w ta- 
jemnicy*, 

Zgnieciwoy dziennik upadł na 


podłogę. Felze rzucił się znowu do 
okienka. - 

Wiatr zmienił kierunek, jak się 
to zdarza często w deszczowe poran- 
ki w tej zatoce. 

Obecnie Yseulta minęła północny 
przylądek. Felze ujrzał zachodnią 
część zatoki, w ktorg nie było weale 
domów, Zielona suknia gór prowadzi 
ją niedbale do samego morza. 

Góry te bardziej  ząbkowate, 
bardziej kapryśne i bardziej japoń- 
skie od gór z tamtego brzegu, przy- 
pominały bardziej doskonały wizeru- 
nek krajobrazów, które starzy, dzi- 
wączni artyści malowali na papierze 
ryżowym. 


Lecz po tej zachodniej ożąści za- 
toki, mała dolina wystawała wśród 
dwuch gór, dolina czarna i złowroga, 
z której unosił się dzień i noc gęsty 
dym kuźnie i huk kowadeł i młotów; 
był*to arsenał, 

W., tom właśnie miejscu wyrabia- 
ły Nagasaki przypadającą na mnie 
część pancerników i narzędzi wojen- 
nych, przyczyniając sią w ten spo- 
sób do obrony cesarstwa. 

Felze spojrzał na ukwiecione gó- 
ry i na arsenał, położony u ich stóp 
i myślał: 

— Być może, uratuje on je... 

I uśmiechnął się mełancholijnie: 

— Jednak, jakaż szkoda! udyby 
to nie istniało, malowałbym: margra- 
binę Jorisaka „w potrójnej sukni z 


krepy chiń- 'ej, przybranej srebrem, 


i szkarłaten (D. 8. n.) 


„dł ii 


się nieco 


- trzech lekarskie 


Ni 205. 


przeciwko Danewowi i zaprzeczył, 
jakoby oświadczenie Danewa opiera- 
ło się na faktach prawdziwych. Po- 
stawa dyplomacji austro-węgierskiej 
przed drugą wojną Bulgarji, do tej 
ory jeszcze w sposób autentyczny 
die jest znaną. Pos 


iadomości ogólne. 


= z 


O Reforma Ioterji. Projek- 
towane zretormowanie  loterji kla- 
sycznoj Królestwa Polskiego opiera 
się o następujące zasady; Plan lote- 
rji pozostaje ten sam, ilość losów 
tylko zostaje zwiększona w  trójna- 
sób, tak samo i ilość wygranych. Ce- 
na losu zostaje podwyższona z rb. 
63 do 68, przyczem zaprojektowano 
sprzedaż losów bezpośrednio grają- 
cym w oddziałach banku państwa i 
kasach powiatowych. Jeden nabywca 
nie może kupić więcej ponad jeden 
los, Z każdego losu loteryjnego odli- 
czać się będzie rb. 5, co ma utwo- 
rzyć fundusz zapomogowy, przeka- 
zywany generał-gubernatorowi, po- 
działu jednak zapomóg dokonywać 
będzie komisja międzywydziałowa. 
Obecni kolektorzy będą mieli pier- 
wszeństwo przed innymi do uzyski- 
wania tych zapomóg rocznie, co ma 
im zastąpić teraźniejszy dochód ze 
sprzedaży losów. Zarządzanie spra- 
wami loterji, sprzedaź losów, ciągnie- 
nie i wypłaty wygranych pozostają 
nadal przy warszawskim kantorze 
banku państwa. 

Projekt ten już w najbliższej 
przyszłości złożony będzie ministro- 
wi skarbu, a następnie przejdzie do 
instytucji prawodawczych. 

rawodawstwo lekar- 
sko-sanitarne. Komisja, zajmu- 
jąca się rewizją prawodawstwa le- 
karsko-Sanitarnego, a obradująca od 
kilku dni w Petersburgu, z udziałem 
przedstawicieli magistratów Króle- 
stwa Polskiego, opracowała projekt 
reformy lekarsko-sanitarnej w Króle- 
stwie Polskiem. 

W miastach Królestwa Polskiego 
organizacja pomocy lekarskiej i nad 
zór nad wykonywaniem przepisów 
sanitarnych włożonę mają być na 
magistraty tych miast. 

Magistratom nadane zostaje pra- 
wo wydawania postanowień obowią- 
zujących w zakresie lekarsko-sani- 
tarnym: postanowienia te są zatwier- 
dzane przez generał-gubernatora. 

Przy omawianiu tych postano- 

wień magistratu, obecny powinien 
być, z prawem głosu decydującego, 
powiatowy inspektor  lekarsko-sa- 
nitarny. 
i W miejscowościach wiejskich 
Królestwa Polskiego nadzór nad 
wprowadzeniem w życie zarządzeń 
lekarsko-sanitarnych powierzony Zo- 
staje gminom wiejskim, znajdować 
się mającym w tym względzie pod 
kierunkiem specjalnej organizacji po- 
wiatowej, mianowicie powiatowej rady 
Jekarsko-sanitarnej. 

Komisja proponuje wprowadzenie 
stopni naukowych: 
kandydat nauk medycznych, lekarz 
i doktór medycyny. Określenie „le- 
karz“ ma być zniesione. Kandydat 
nauk medycznych, chcący uzyskać 
stopień lekarza, winien poddać się 
uzupełniającemu egzaminowi z prak- 
tyki lekarskiej, prorezom musi wy- 
kazać, gdzie odbywał zajęcia prak- 
tyczne. 


Ze świata. 


C) Gbchód ks. Józefa w Pa- 


ryżu. Staraniem komitetu francu- ' 


sko-polskiego odbędzie się dziś, we 
wtorek, w sali Tow. geograficznego 
w Paryżu obchód setnej rocznicy 
śmierci Józefa ks. Poniatowskiego pod 
Lipskiem. 

Konferencją o księciu wygłosi p. 
Tankred Martel. Przewodniczyć zb. 
chodowi będzie p. J. H. Rosny star- 
szy, Z Akademji Goncourtów. 


_ C 576 godzin we Śnie spę- 
dziła pani Stocks po upadku z lataw- 
ca, którym jechała razem z lot- 
Akio Hendonem w dniu 20 wrze- 
nia, 

Od chwili upadku pani Stocks 


nie przychodziła do przytomności 


i dawała lekkie „oznaki życia tyl- 


NOWY KURJER ŁODZKI — 11 listopada 1913 ?. 


ko kiedy jej wlewano w usta stra- 
wę. Natychmiast po takiem odży- 
wieniu wpadała w senność bliską letar- 
gowi. 

Ocuciła 
nika. 

Lekarze twierdzą, że PA 
tej uporczywej senności był gruzełek 
skrzepłej krwi, jaki się jej utworzył 
na mózgu po wstrząśnieniu w kata- 
strofie. Kiedy gruzołek się rozpłynął, 
chora wyzdrowiała. 

|) Szał miłosny sługi ofi- 
cerskiege. Sensacyjny dramat mi- 
łosny rozegrał się w San Remo w 
mieszkaniu kapitana 1 pułku Bersa- 
glierów (strzelców), Oggioni'ego. Żoł- 
nierz Polimante, służący kapitana, 
wtargnął do pokoju żony kapitana, 
gdy mąż jej nie był obeeny, czyniąc 
jej propozycje miłosne. Pani z obu- 
rzeniem odmówiła jego żądaniom. 
Gdy Polimante stał się natarczywym 
i chciał ją objąć w pół, zagrożona u- 
jęła za rewolwer i celnym wystrza- 
łem położyła żołnierza trupem na 
miejscu. 


się dopiero 13 pażdzier- 


2 za kordonu. 


[] Zjazd śpiewaków i mu- 
zyków polskich. Z okazji zja- 
zdu śpiewaków i muzyków polskich 
odbył się w sobotę obiad w Kole li- 
terackiem we Lwowie.. O godz. 4 po 
południu Lutnia i inne lwowskie 
warzystwa śpiewackie wykonały w 
katedrze oratorjum Sołtysa „Sluby 
Jana Kazimierza“. Wieczorem w pa 
łacu sportowym odbyła się próba 
koncertu niedzielnego, wykonana 
przez wszystkie przybyłe na zjazd 
stowarzyszenia śpiewackie. 


[] Czarna księga. Pewue 


koła w Poznańskiem podjęły myśl 


nowego wydania Czarnej księgi sprze- 
dawczyków. 


Z Cesarstwa. 


A Kara prasowa. Redakto- 
ra „Kostromskiej Zyźni* skazano na 
zapłacenie 500 rb. kary za wydruko- 
wanie depeszy wysłanej ministrowi 
spraw wewnętrznych o głodówce więź- 
niów politycznych. j 

Depeszę tę wysłały matki więzio- 
nych. 

A Wyrok śmierci. Sąd wo- 
jenny w Chabarowsku skazał 18-let- 
niego złodzieja-recydywistę Byczko- 
wa na karę śmierci przez powiesze- 
nie za zabójstwo kapitana sztabowego 
Rudnewa. 

Na zasadzie Manifestu złagodzo- 
no mu karę śmierci na 20 lat cięż- 
kich robót. 


Wiadomości krajowe, 


Przyjazd ministra. Oneg- 
daj przybył do Warszawy minister 
oświaty Kasso. Po przyjeździe mi- 
nister złożył wizyty osobom urzędo- 
wym, następnie zaś w towarzystwie 
kuratora okręgu naukowego zwie- 
dzał gmach uniwersytetu. 

Minister zamierza zatrzymać się 
w Warszawie około tygodnia, celem 
zapoznania się z systemem szkolni- 
ctwa w Warszawie i na prowincji, 
jako to w Łodzi, Piotrkowie i Lub- 
linie. 

W podróży tej towarzyszy mini- 
strowi wicedyrektor departamentu, R. 
Bertoldi. 


+ Konfiskata. Z rozporzą- 
dzenia komitetu do spraw prasowych 
skonfiskowano ostatni, 35 numer ty- 
godnika humorystycznego „Mucha“, 
poświętony całkowicie ośmieszeniu 
stosunków kolejowych. 

-+ Zamknięcie karczmy na 
skutek uchwały gminnej. W 
tych dniach władze powiatowe na 
skutek porozumienia władz guber- 
nialnych z akcyzowymi, zamknęły 
na zawsze karczmę we wsi Mocho- 
wie gm. Lisewo pow. sierpskiego w 
ziemi płockiej, 

Uchwała zapadła na wiosnę r. b. 
wyraźnie zaznaczając szkodliwość jej 
wpływów na okolicę. Przykład godny 
naśladowania. 

Podobno i innne wsie domagać 
się będą zamknięcia karczmy. 


-+ Fundusz im. L. Strasze- 
wicza. Wczoraj z iniejatywy Te- 
dakcji „Słowa* odbyło się zebranie 
grona osób, dla obmyślenia sposobu 
uczczenia pamięci, ś. p. Ludwika 
Straszewicza, Postanowiono: utwo- 
rzyć przy Warsz. Muzeum Przemy- 
słu i Hundlu fundację im Ludwika 
Straszewicza na kształcenie w, zakła- 
dach naukowych warszawskich pola- 
ka, urodzonego w Królestwie Pol- 
skiem. 

Dysponowanie fundacją postano- 
wiono powierzyć zarządom: Tow. 
Literatów i Dziennikarzy i. Muzeum 
Przemysłu i Handlu w Warszawie. 

-- Powszechne nauczanie. 
Lipno pierwsze z miast w gub. płoc- 
kiej przyjęło sieć szkolną i wprowa- 
dza powszechne nauczanie. 

+ Nieurodzaj kartofli W 
roku bieżącym, jak pisze „Łowicza- 
nin*, księstwo łowickie nawiedziła 
klęska nieurodzaju kartofli, tak, Że 
większość rolników zebrała od 2 do 
15 korcy, czyli mniej, niż posadzono. 
W jednej z większych wsi, np, w 
gm. Jeziorkowskiej, tylko jeden gos- 
podarz zebrał około 80 korcy, reszta 
ilości znacznie mniejsze; to też, chcąc 
uniknąć wszelkiego pośrednictwa, 
pragną za pomocą prasy poinformo- 
wać się, gdzie możnaby nabyć więk- 
sze partje wagonowe kartofli. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na 10-e przedstawienie dla na- 
szych prenumeratorów, które odbę- 
dzie się 

w środę 12 listopada 


w Teatrze Polskim przy ul, Cegiel- 
nianej Ne 68, wybraliśmy oryginalną 
pełną humoru i satyry komedję w 3-ch 
aktach Roberta Bracco p. t. 


Prawdziwa miłość 


z p. BIEGAŃSKIM w roli Hugona 
Piękna, ta komedja, która wstępnym 
bojem zdobyła sobie powodzenie, jak 
również i gra p. Biegańskiego, da 
niewątpliwie dużo zadowolenia słu- 
chaczom. 

Bilety dla stałych prenumerato- 
rów „Kurjera* są do nabycia w ad- 
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc, po następujących cenach. 


Loże 6-cio osobowe rb. 3,20 
» 40 osobowe 2.20 
Fotele w 1, 2 i 8 rzędzie 65 
ý 4,5,6,718 50 
* 9, 10, 11. 12 i 13 42 
© 14, 15, i 16 37 
R 17, 18, i 19 32 
pozostałe 27 
Amfiteatr 1 rzędu 85 
ę 2i38 30 

W 4, 5, 6,i 7 25 
pozostałe 20 

Balkon 1 rzędu 25 
JUNE 8 20 
Galerja numerowana 15 


Dziś odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. | 


— (d) Śprawy miejskie. — 
Wczoraj wieczorem, w biurze magi- 
stratu odbyło się posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta, p. Pień- 
kowskiego i przy udziale radnych 
miasta oraz inżynierów miejskich 
Kuckiewicza i Nebelskiego. 

Rozważano sprawę wzniesienia 
na brzegu rzeki Łódki hal targowych 
przez p. Adolfa Dobranickiego na 
własnem terytorjum. P. Dobranicki 
starał się o otwarcie hal i rynku, 
którego już na pierwszem w tej spra- 
wie posiedzeniu, otworzyć mu nie po- 
zwolono, 

Sprawa otwarcia hal targowych 
była uzajeźniona od wybudowania w 
tem miejscu przez p. Dobranickiego 
ulicy 


Ponieważ p. Dobranicki ulicy 
wybudować nie chce, więc na wozo- 
rajszem posiedzeniu odmówiono i dru- 
giej jego prośbie — otwarciu hal tar- 
gowych. 

— (f) © węgiel bez cła. — 
Uwzględnienie starań kolei Herby- 
Kielce, której ministerjum pozwoliło 
na wwóz 500,000 pudów węgla zagra- 
nicznego bez oła i starania fabrykan- 
tów okręgu moskiewskiego, wszczęte 
przed trzema miesiącami i takież 
samo pozwolenie ogólne, wywołało 
odruch wśród fabrykantów łódzkich, 
których grono rozpoczęło obecnie 
akcję na miejscu, mającą na celu’ 
rozpoczęcie starań podobnych. 

Starania te mają szanse urzeczy- 
wistnienia wobec przyczyn, które 
drożyznę węgla wywołały. Węgiel. 
idzie w cenę, dzięki niecnym mani- 
pulacjom niektórych , właścicieli ko- 
palń wyzyskujących duże jego zapo- 
irzebowanie, i dlatego zrywających| 
kontrakty lub dostarczających węgiel! 
nie w terminie, w gorszym gatunku,, 
zatrzymując lepszy na składzie dla 
klijentów, dających wyższe ceny. 

Manipulacje te, noszące do pew- 
nego stopnia charakter szantażu, wy- 
wołują opór odbiorców i umotywo- 
wang chęć: wytworzenia konkurencji 
naturalnej węglem zagranicznym, ©0 
miałoby cenę węgla unormować. 

aasjyi! życzyć, aby starania 
te odniosły jaknajprędzej skutek po- 
żądany wobec zbliżającej się zim 
i potrzeby węgla dla wszystkie 
warstw ludności naszej. 

== (d) W sprawie szpitala. 
Wczoraj wieczorem w magistracie 
odbyło się posiedzenie komitetu bu- 
dowy szpitala miejskiego dla chorób 
zakaźnych; przewodniczył dr. Watten. 

Na posiedzeniu tem wniesiono 
różne poprawki do planów budowy 
szpitala. 

= (r) Chedery. Naczelnik dy- 
rekcji szkolnej polecił inspektorowi 
szkół ludowych, p. Szczegłowowi 0- 
debrać 20 właścicielom chederów po- 
zwolenia na utrzymywanie chederów i 
zamknąć je. Chedery te zamknięte 
zostaną dlatego, że oprócz nauki re- 
ligji wykładano również języki: pol- 
ski, rosyjski, niemiecki i arytmetykę. 
P. Szczegłowowi polecono również, 
R RSA aby każdy cheder skła- 

ał się z jednego pokoju, i aby me- 
P> nie utrzymywali pomocni- 
ów. 

= (r) Jelienta w Łodzi. Ju- 
tro więc, t j. w środę 0 godz. 8i 
pół wiecz., w sali Koncertowej odbę- 
dzie się pierwszy odczyt głośnego 
prelegenta p. Cezarego Jellenty „O 
Stanisławie Wyspiańskim*. 

Znakomity mówca jakim ~ jest 
Jellenta da słuchaczom krytyczną o- 
cenę wszystkich dzieł Wyspiańskie- 
go, oraz przedstawi nam obraz tej 
„duszy wzgardliwej* tego odnowicie- 
la dramatu jakim był bezsprzecznie 
Wyspiański, 

Jak było do przewidzenia popyt 
na bilety jest znaczny, gdyż p. Jel- 
lenta potrafi dać słuchaczom praw- 
dziwą ucztę duchową. Wiedzą o tem 
ci, którzy byli na poprzednich od- 
czytach. Niewielka ilość pozostałych 
biletów jest do nabycia w czytelni 
Nowości Dzielna nr. 16. 

= (k) Ze Stow. wzaj. po- 
mocy pracowników handlo" 
wych. "W sohotę wiecz. w II ter- 
minie odbyło się ogólne nadzwyczaj- 
ne zebranie członków Stow. pracow- 
ników handlowych, w lokalu przy ul. 
Spacerowej nr. 21. 

Zagaił posiedzenie prezes adw. H. 
Krukowski, poczem na przewodniczą. 
cego powołano dr. Grynberga. Od- 
czytano referat o zamierzonem otwar- 
ciu przy Stow. biura dla wydawania 
informacii. 

Po przedyskutowaniu sprawy 
przyjęto projekt ustawy biura, otwar- 
cie i prowadzenie którego zlecono za- 
rządowi. Srodki materjalne postano- 
wiono zaczerpnąć od uczestników biu- 
ra, niezależnie od kasy Stow. 

= (f) Bruki miejskie. W 
dniu jutrzejszym miejska komisja 
techniczna przyjmować będzie ulice 
zabrukowane przez firmę miejscową 
S. Goszczyński. QOpinja komisji bę- 
dzie bardzo ciekawa. Przedsiębiorca 
tutejszy dowiódł miastu, że roboty 
brukarskie wykonywane dotąd stale, 
bardzo niedbale przez firmę peter- 
sburską, można wykonać znacznie 
lepiej siłami miejscowemi. 

Mamy w Łodzi kilku przedsię- 
biorców brukarskich. będących w 
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stanie podjąć się robót miejskich. 
Czy obecnie maniorpa ące naszego 
miasta zechce z nich korzystać i nie 
napychać kieszeni obcym przedsię- 
błorcóm, otrzymując w zamian marne 
kruki? Na to pytanie powinna jutro 
komisja odpowiedzieć. 

— (j) Z dnia wczarajszego. 
Już ód rańu, w związku z oczekiwa- 
niem wyroku w sprawia Bejlisa, pa- 
nowałó w miieśóie pewne podnie- 
cenie. 

Telefony redakcyjne nie spoczy- 
wały ani chwili. 

Po obiedzie zauważyć można by- 
ło znaczny ruch na ulicach. 

Miejscówe redaltcje, szczególnie 
żargonówych, znalazły się 
wkrótóe w istnem oblężeniu, 

O godż. 6 i pół nadeszły do Ło- 
dzi pierwsze depesze. 

krótoe potem dodatki nadzwy- 
ózajne z błyskawiczną 8zybkością ro- 
zeszły się po mleście. Wyrywano je 
formalnie z rąk sprzedawców. 

Rekord szybkości osiągnęła i 
tym razem Agencja Petersburska, 
nadsyłając wiadomość 0 wyróku o 
godz. 7 i pół wieczorem. 

Zaś rekord ścisłości informacji i 
ioh prawdomówności zdóbył „Rozwój“, 
twierdząc, widocznie z własnej ini- 
cjatywy, że „przysięgli wygłosili wer- 
ię potwierdzający mord rytu- 
alny*. 

Ale tej „nieścisłości* nie można 
brać za złe „Rozwojowi“, gdyż nastą- 

ito to wskutek braku czasu do na- 
eznego zorjentowania się, Redakcja 
„Rozwoju*, która poy VAEN wogóle 
nie myśleć, ale jeśli to czyni to rzad- 
ko i proces ten odbywa się jak z ka- 
mienia, Otrzymawszy telegramy „Pet. 
Agencji Telegr.*, „straciła głowę”, s 
trzeba było się spieszyć, ażeby Za- 
robić, więc podała w dodatku nad- 
zwyczajnym fałszywą wiadomość, ale 
wierzymy, że to nie umyślnie ale jak 
zwykle wszystkiemu temu winien 
jest brak orjentacji „Rozwoju“. 

= (r) Z Tow. kredytowego. 
Do chwili obecnej łódzka straż ochot- 
nicza otrzymała subsydjum od Tow. 
kred. m. Łodzi 9,000 rubli i od Tow. 
ubezpieczeniowych związanych z 
niem interesami 6,000 rb. Ponieważ 
obecnie ministerjum finansów wyja- 
śniło, że Tow. kred Łodzi nie ma pra- 
wa asygnować sum na cele publicz- 
ne, przeto w sobotę odbędzie się w 
Tow. kred. narada, w której wezmą 
udział przedstawiciel konwencji ow. 
ubezpieczeniowych p. Górski, przed- 
stawiciel moskiewskiego Tow. ubez- 
pieczęniowego p. Kurnatowski i ko- 
mendant straży ogn. och. p. Leopold 
Zoner. Celom narady jest uchwale- 
nie dla straży 16,000 rb. rocznego 
subsyjum od Towarzystw ubezpiecze- 
niowych, 

— (j) Z „Przyszłości. — 
Wozoraj o godz. 8 po południu, od- 
było się zwykłe, tygodniowe zebra- 
nie eżłonków tow.  abstynentów 
„Przyszłość, pod przewodnictwem 
d-ra Skalskiego. 

Po omówieniu spraw bieżących, 

. W. Skawronjek odczytał swój re- 
erat p. t. „Wychowanie narodu*. 

Odczyt p. Eugenjusza Sokołow- 
skiego odbędzie się, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, w sobotę, 
29 b. m., w sali Tow. krzew, oświaty, 


, przy ul. Mikołajewskiej nr. 11. 


— (t) Z muzeum nauki isztu- 
ki. W niedzielę ubiegłą zwiedziły 
muzeum 144 osoby, Wczoraj dział 
entomologiczny zwiedzały młodsze 
klasy gimnazjum polskiego, pod kie- 
runkiem swych nauczycieli, 

— (k) Ze związku ślussrzy. 
Onegdaj wieczorem, w lokalu resursy 
rzemieślniczej przy ul. Widzewskiej, 
odbyła się sesja członków zgroma- 
dzęnia czeladzi ślusarskich. Prze- 
wodniczył starszy, p. Gałuszkiewicz, 
w asyście podstarszego Cedrowskie- 
go. Postanowiono urządzać, począw- 
szy od grudnia, odczyty z zakresu 
mechaniki, prawa i architektury, w 
zastosowaniu do rzemiosła. 

Przyjęto 68 rb. 60 kop. składek 
członkowskich, wypłacono 9 rb. za- 
pomóg trzem członkom udającym 
się ma służbę wojskową. Postano- 
wiono zwołać na 8 grudnia nadzwy- 
czajna ogólne zebranie członków, ce- 
lem wyborów nowego zarządu. 

W poczet członków zgromadze- 
nia przyjęto: Marka Krawczyka, Fr. 
Góreckiego, Fr, Dratnickiego, Dom. 
Nitschke, E. Forbacha, Egona Lisow- 
skiego, Wład. Marka, Miecz. Bladełla, 
Michała Klapa i Ant. Jelińskiego, 


— (k) Zebranie organizacyj- 
ne „Jutrzenki“. W sobotę o 
godz. 10 wiecz., w lokalu przy ulicy 
Głównej Ni 42 odbyło się organiza- 
cyjne zebranie założycieli Tow. „Ju- 
trzenka*. 

Żagaił posiedzenie p. L. Linke, 
na przewodniczącego powołano p. A. 
Rychtera, który ha asesórów zaprosił 
pp. Hahna i Linke, a na sekretarza 
A. Linkiego, 

Jeden z organizatorów odczytał 
zalegalizowaną przez władzę ustawę 
Tow., celem którego jesi dostarcze- 
nie swym członkom godziwych ro- 
zrywek w chwilach woloych od Za- 
jęć, szerzenie między nimi życia to- 
warzyskiego, oraz udzielanie pomocy 
materjalnej. 

Tow, urządza bibljotekę i 
telnię oraz chóry i orkiestrę. 

Zapomogi na wypadek choroby 
fsb ję będą według uznania o- 
gólnego zebrania członków, Prawo 
na korzystanie z zabomóg członko- 
wie otrzymują po roku na wypadek 
choroby, po pół roku zaś na wypa- 
dek śmierci. 

Zapomogi pogrzebowe otrzyma 
rodzińa zmarłego w wysokości 20 rb. 
jednorazowo, 

Do Tow. mogą również należeć 
kobiety. Wysokość wpisowego ô- 
kreślono na 2 rb. składkę miesięcz- 
ną w wysokości 80 kop. i 

W końcu zebrania: przeprówa- 
dzono wybory, Do zarządu weszli 
pp.: Ludwik Linke, prezes, Jan Ka- 
rol Schnarz, wice prezes, Alfons Rich- 
ter, skarbnik, Adolf Gajzler, zastępca 
kasjera, Artur Linke sekretarz i Rein- 
hold Hahn — gospodarz. Do komisji 
rewizyjnej: pp. Oskar Hahn, Gustaw 
Gertner i Bruno Klinger. 

= (k) Z przemysłu wstąż- 
kowego. W sobotę wiecz. w loka- 
lu ye ky przy ul. Nawrot nr. 20 
odbyło się miesięczne ogólne zebra- 
nie szłonków Związku zawodowego 
robotników przemysłu wstążkowego. 

Obrady prowadził prezes p. Emil 
Klatt, sekretarzem był p. Turkiewiez. 
Odezytano sprawozdanie które wyka- 
zuje w dochodzie 84 rb. 70 kop., w 
wydatkach zaś na zapomogi robotni- 
kom lokautowym 618 rb. 74 kop, 
czyli że wydano funduszów zapaso- 
wych 634 rb. 4 kop. deficytu. 

Obradowano nad położeniem ro- 
botników pozostających bez pracy 
wskutek lokautu w czterech fabry- 
kach, mianowicie Domanowicza: tow. 
akc. S. Czamańskiego, Hermana Cza- 
mańskiego i Weyraucha. 

Stwierdzono, że wielu robotni- 
ków, otrzymawszy pracą w fabry- 
kach, które do lokautu, nie przystą- 
piły, po pewnym czasie tracili miej- 
sce. Dopatrując się w tem wpływu 
fabrykantów  lokautowych, zebrani 
postanowili wystąpić do przedstawi- 
cieli władz miejscowych z prośbą o 
interwencję, i obronę interesów ro- 
botniczych. 

Postanowiono wybrać komisję 
złożoną z „łe gc fabryk wstą- 
żek jedwabnych, po jednym z każdej 
fabryki, która weźmie w swa ręce 
sprawę pertraktacji z właścicielami 
fabryk co do cennika Ry. 

Komisja ma być ukonstytuowaną 
do poniedziałku przyszłego tygodnia. 

« (d) Z Tow. pożyczkowo- 
oszczędnościowego. W niedzie- 
lę odbyło się nadzwyczajne zebranie 
reprezentantów łódzkiego Tow. po- 
> AE: AG: ZARY p) T w lokalu 
własnym Tow. przy ul. Mikołajew- 
skiej nr. 81. 

Posiedzenie zagaił prezes rady, 
p. Filipkowski. 

Przewodniczył zebraniu p. Jan 
Gołłkont. Asesorami byli: pp. Szy- 
mański i Kowalski, sekretarzował p. 
Łasiński. 

Po szczegółowem rozpatrzeniu i 
przedyskutowaniu każdego punktu po- 
rządku dziennego obrad, uchwalono 
następujące rezolucje: 

1) Uznając współdziałanie koope- 
ratyw pieniężnych za niezbędny wa- 
runek do dalszego racjonalnego ich 
rozwoju, ogólne zebranie upoważnia 
zarząd i radę Tow. lub osoby przez 
zatząd upoważnione, do wzięcia u- 
działu w organizowaniu związku o 
charakterze  linansowym guberni 
piotrkowskiej, z siedzibą w Piotrko- 
wie. 


czy- 


2) Stwierdzając, że wysokość przy: 
znawanego obecnie kredytu ezton- 
kom nie odpowiada wytworzonym z 
biegiem czasu warunkom i potrze- 
bom stowarzyszonych członków. u- 
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póważniarmy zarząd do poozynienia 
starań u odpowiednich władz o pozwo- 
lenie wydawania pożyczek: a) poje- 
jedyńczym członkom—do 1,000 rb., 
b) pod zabezpieczenia hipoteczne— do 
2,000 rb., c) spółkom i stowarzysze- 
niom—do 3,000 rb. 

Łącznie z tym zmieniony zosta- 
nie $ 45 ustawy. 

8) Ogólne zebranie upoważnia za- 
rząd do wyjednania pozwolenia na 
wprowadzenie do operacji Tow. ra- 
chunków bieżących (czekowych). 

4) Wreszcie, wobec treści § 53 
ustawy Tow., która uniemożliwia wy- 
dawanie pożyczek za poręczeniem o- 
sób, będących członkami Tow. choć- 
by to były osoby najbardziej odpo- 
wiedzialne: pod względem materjal- 
nym i moralnym, upoważniono zarząd 


*do zmiany treści wspómnianego ar- 


tykułu. 

= (r) Mróz. Dzisiaj rano o 
godz, 6 termometry w mieście wska- 
zywały 2 i pół pgg niżej zera we- 
dług termonietru Reamura. Za mia- 
stem, w polu temperatura spadła ni- 
żej 5 stopni. 

Takie obniżenie temperatury wska- 
zuje, że zima zbliża się do nas gwał- 
townemi krokami, co zresztą jest po- 
żądane wobec niezdrowego powietrza 
jesiennego. Jeno podobno zima bę- 
dzie bardzo surowa. Tak przynaj- 
mniej twierdzą doświadczeni wie- 
śniacy. 

— (r) Ze szpitala miejskie- 

o. Ruch chorych od dnia 3 do 10 
.m., był następujący: na ospę by- 
ło chorych 18, przybyło 8, i- 
sało się 8, pożostało 13; na szkarla- 
tynę było chorych 25, przybyło 4, 
wyp'sał się 1, zmarło 2, pozostało 
26; na dur wysypkowy był chory 1, 
wypisał się 1; na różę był chory 1, 
wypisał się 1; na dyzenterję było 
chorych 2, wypisało się 2. 
Ogółóm było chorych 42, przy- 


było 7, wypisało się 8, zmarło 2, 
pozostało 89 chorych. 
— (r) Zwierzyniec. W tych 


dniach otwarta będzie przy ul. Piotr- 
kowskiej menażerja. Na wystawie 
w Kijowie zwierzyniec ten cieszył się 
dużem powodzeniem. 

= (k) Żydowski dom ludo- 
wy. Ofiara, złożona przez małż Ka- 
rolostwo Poznańskich, w sumie 
50,000 rb., na budowę domu ludowe- 
go dla żydów, przyjętą została przez 
zarząd towarzystwa dobroczynności. 
Dla wprowadzenia w życie woli o- 
fiarodawcy wyznaczono specjalną ko- 
misję. 


Wypadki. 


= (f) Z dramatów życia. W 
jednym z domów przy ul. Lutomier- 
skiej, od roku mieszkało młode mał- 
żeństwo robotnicze, Z. Pół roku mał- 
żeństwo owo żyło w doskonałej har- 
monji, lecz w drugiem półroczu coś 
się zaczęło psuć w stadle. Wieczo- 
rami sąsiedzi słyszeli w mieszkaniu 
Z. kłótnie bardzo ostre. 

Wczoraj, o godz. 7 wiecz. Z. 
wrócił do domu, jak twierdzi stróż, 
nieco podchmielony. Sąstedzi słyszeli 
jak się małżonkowie kłócili, następ- 
nie zaś żona z krzykiem wybiegła z 
domu, i 
W pół godziny po jej wyjściu, 
do mieszkania Z- przyszedł chłopiec 
ze sklepu, po pieniądze. Zapukał, 
lecz nikt mu otwierał, Wówczas 
chłopiec zajrzał przez dziurkę od 
klucza i ujrzał przy oknie wiszące 
ciało. 

Na krzyk malca zbiegli się są- 


„siedzi, wyłamali drzwi. Na klamce e- 


kiennej wisiał Z. Odcieto go natych- 
miast i usilnemi staraniami przypro- 
wadzono go do przytomności. 

Jak można było ustalić na pod- 
stawie zebranych u sąsiadów wiado- 
mości, przyczyną ńleporozumień i 
rozpaczliwego kroku Z. była jego żo- 
na. Przed półrokiem poznała się z 
młodym urzędnikiem jednego z tu- 
tejszych kantorów i zawiązała z nim 
stosunek romantyczny. i 

O tem wszystkiem dowiedział się 
wkrótce mąż, lecz odniosło to tylko 
taki skutek, że żona poczęła często 
nie wracać do domu. Nie mogąc zde- 
cydować się na zerwanie z kobietą 
mimo wszystko kochaną, Z. wezoraj 
próbował odebrać sobie życie. 

= (0) Na stery sposób. — 
Wezoraj po południu, do sklepu P. 
Hentszla, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 
50, wszedł jakiś elegancko ubrany 
młody człowiek, który wybrał plusz 
wa Ości 119 rub. i kazał go odesłać 


do doktora zamieszkałego przy ulic 
Piotrkowskiej N: 82, gdzie za towa 


zapłacą. 
Kiedy służący sklepowy przy- 
szedł pod wskażariy adres, spotkał 


go na schodach, jakiś człowiek, któ- 
ry żabrał towar, wręczając natomiast 
kopertę z pieniędzmi, 

Po przybyciu służącego do skle- 
pu okazało się, że w kopercie znaj- 
duje się czysty papier. 

Odszukaniem pomysłowego zło- 
dzieja zajęła się policja. 

= (0) Śrzeniewierzenie, — 
Zamieszkały, przy ulicy Zgierskiej 
Me 184, Mordka Szmuklerski, zawia- 
domił policję, 40. wczoraj dał OD SWE- 
mu znajomemu Fajwlowi Sroka na 
kupno cieląt 350 rub., z którfmi ten 
się ulotnił. ms ; 

— (0) Frzeszkodzonól Wczo- 
raj w godzinach po południowych do 
jednego z mieszkań w domu JM 44 
przy ul. Lipowej zakradał stę złodziej, 
lecz został zatrzymany przez rewiro- 


wego, który przyszedł w sprawach | 


służbowych do jednego z lokątorów. 


Jak się okazało było to złodziej-re- 
cydywista Antoni Kubiak, 

Przy rewizji odebrano od niego 
wytrych, łom Żełazmy, 28 rb. 82 kop. 
gotówką i kwit lombardu bałuckiego 
za Mb 15,505 na zastawione złote; Zo- 
garek oraz dwie dewizki: damską i 
męską, 


wydziału śledczego aresztowali Jóże: 
fa Łukaszewskiego, który, przyjęty w 
roku ubiegłym do wojska w Rawie, 
zbiegł z punktu zbornego. 

= (p) Wypadek tramwajo- 
wy. Wczoraj na placu Kościelnym 
dostał się pomiędzy dwa wagony 
tramwajowe konduktor Jan Jędru- 
szczak. Skutki wypadku były fatal- 
ne; lekarz:Pogotowia stwierdził zła- 
manie kości lewego ramienia i pora- 
nienia głowy. 

J. odwieziono do szpitala Czerw. 
Krzyża, 

= (p) Z rusztowania — na 
nl. Milsza nr. 51 spadł wczoraj mu- 
larz Antoni Szymczak, odnosząc oka- 
leczenie calego ciała. | 

Pierwszej pomocy udzielił mu le- 
karz Pogotowia. 

— (k) Węgrowate mięso. — 
W sklepie rzeźniczym Emmy Zemaa, 
przy ul. Mikołajewskiej nr. 65 wy- 
kryto węgrowate mięso, pochodzące 
ze sztuki, która nie była zabitą w 
rzeźni, , 

Zeman pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej. 

— (0) Na gorącym uczynku. 
W niedzielę rano, na Górnym rynku, 
do straganu Abrama Sieradzkiego, 
zamieszkały przy ul, Benedykta N 
25, podszedł jakiś człowiek i skradł 
parę butów. 

Spostrzegłszy kradzież, Sieradzki 
puścił się w pogoń za złodziejem, 
którego też przy pameoy przechod- 
niów zatrzymał odprowadził do 
cyrkułu, Jest to Władysław Grosz, 
49 lat. 

— (0) Kradzież z włama:« 
niem. 4 mieszkania Wilhelma Hau 
przy ul, Młynarskiej nr. 47, niewia- 
domi złodzieje, za pomocą wyłama- 
nia drzwi, skradli różne rzeczy, war- 
tości 415 rb. l 

— (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Julji Przywolskiej, przy ul. Gu- 
bernatorskiej nr. 8, niewiadomi zło- 
dzieje skradli różne rzeczy, wartości 
160 xb. i gotówką 40 rb. 

— Z mieszkania Henocha Wi- 
dawskiego, przy ul, Pieprzowej nr. 
12, skradziono garderobę, wartości 
186 rb, 

7 mieszkania Mendla Dzia- 
łowskiego, przy ul. Pańskiej nr. 18, 
skradziono różne rżeczy, wartośc) 
180 rb. - k 

— Że sklepu Ludwiki Trzebskiej, 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 200, skra- 
dziono gotówką i różne towary kolo- 
njalne, wartości 159 rb. 


Zamiejscowaa 


— (x) Z l zgierskiej kasy 
posagoweż. W sobotę ubiegłą, w 
lokalu (Gustawa Graebscha przy ul. 
Szczęśliwej w Zgierzu, pod przewod- 
nictwem p. Romana Kunkla i przy 
udziale 85 członków, odbyło się or- 
ganizacyjne "zebranie pierwszej gru- 
py I zgierskiej kasy pógrzebowej, na 
którem dokonano wyborów przedsta- 
wiciela oraz pełnomocników grupy. 
Wybrani zostali: na stanowisko przed- 
stawicieła Rajnhold Langhaus, na za- 
stępcę — Roman Bich; pa pełńomo- 
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— (o) Ujęcie zbiega. A śe 
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sników pp.: Helman, Frytz, Frejtag, 
H. Wiese, Zyppel, Potempa, Hiller, 
ŚSzmechel, Guze, Kępiński, Frentzel, 
J. Wiese, Kunkiel, J. Guze i Podgór- 
ski. Na zastępców Adamski, 
Smoliński, Pajkiert, Fogiel, Sztajnke, 
fjchsbaum, Wittig, Dyko, Kryszak, 
Szylke, Hennich,  Deryng, Szram, 
«ielm i Frejtag. 

Dotychczas zapisało się na człon- 
ków zreorganizowanej an 850 osób, 
q których 801 weszło do l grupy, 49 
zaś stanowią kandydatów na  człon- 
ków grupy następnej. Zarówno człon- 
Kkowie nowootworzonej grupy, jak i 
kandydaci rekrutują się z członków 
byiej kasy pogrzebowej. 

Po przeprowadzeniu wyborów, 
oraz sprawdzeniu stanu kasy i liczby 
członków, zebrani uchwalili przystą- 
pió niezwłocznie do zbierania skła- 

ek, a to w celu jaknajrychlejszego 
rozpoczęcia wypłaty zapomóg pogrze- 
bowych, rodzinom tych członków Ka- 
ay, którzy zmarli w czasjie od 1 maja 
r. b. do 8 b. m.,t. j.w okresie zawie- 
szenia działalności kasy. Liczba 
członków zmarłych w tym czasie wy- 
nosi 80, Aby uskułecznić wypłaty 
za ległych żapomeg, potrzeba na to 
około -1,500 rb. * f 

Wypłata zapomóg ma być usku- 
teczniana z uwzględnieniem kolei 
zgonów. Kapitał, jaki pozostał po 
zamknięciu kasy przed jej zreorgani- 
waniem, wynoszący 7,450 rb. w myśl 
uchwały organizacyjnego zebrania 


pozostaje nadal w zgierskiem Tow 
wzajemnego kredytu, jaką kapitał 
kasy. 


= (x) Odczyt w Zgierzu. W 
niedzielę przyszłą, adw. przys. Hug. 
Sokołowski wygłosi w sali „Lutni“ 
w Zgierzu odczyt pod tyt. „Szczęśli- 
wa Anglja*. 

Będzie to trzeci z kolei 
w Zgierzu. 

— (x) Pokaz gimnastyczny w 
Zgierzu. W niedzielę, zgierskie Tow. 
rozwoju fizycznego „Bieg“ urządziło 
w sali Lutni“ pierwszy w tym se- 
zonie pokaz gimnastyczny, w któ- 
rym wzięło udział także kilka człon- 
ków łódzkiego Tow. rozwoju fizycz- 
nego z naczelnikiem swym p. Lindne- 
rem na czele. 

Zasilona człónkami łódzkimi dru- 
Żyna zgierska, pod kierunkiem na- 
czelnika J. Teske, wykonała szereg 
świożeń, wykazując niezwykłą spraw- 
ność i harmonję ruchów. 

Po ukończeniu ówiczeń odbyły 
się tańce, które trwały do późna w 
n00 


i dezyt 


= (z) Szkarlatyna. We wsi 
Kruszew, gminy Zeromin, w pow. 
łódzkim, wybuchnęła wśród dzieci 
szkarlatyna. 

Celem walki z zarazą, władze 
powiatowe wydelegowały do Krusze- 
wa lekarza, oraz felczera. 


ze sceny i estrady. 


Teatr Polski, (Cegielniana M 63) 


Dziś, we wtorek, wskutek prób 
podwójnych ze sztuk przygotowa- 
nych dla występów znakomitego ar- 
tysty warszawskich teatrów rządo- 
wych p. Mieczysława Frenkla—przed- 
stawienia nie będzie. 

We środę, 
„Kurjera Łódzkiego“, 
miłość“ K, Bracco, 

W czwartek pierwszy gościnny 
występ p. Mieczysława Frenkla. Wy- 
stawiona będzie komedja współcze- 
gna Savoir i Picard p. t. „Byle świat 
zadziwić“. Udział przyjmuje cały ze- 
spół artystyczny teatru Polskiego. 

W piątek drugi gościnny występ 
znakomitego artysty M. Frenkla, w 
brawurowej i jednej z najlepszych 
jego ról Stratorella w prześlicznej i 
malowniczej komedji E, Rostanda p. t. 
„Romantyczni*, 

W sobotę trzeci i ostatni występ 
znakomitego gościa w nieznanej do- 
tąd komedji w Łodzi p. t, „Byle 
świat zadziwić*, 

„ W sobotę po poł, po cenach naj- 
niższych „Dzień Zaduszny. 

bilety na wszystkie powyższe 
przedstawienia sprzedaje codziennie 
od 10 rano do 1 w poł. cukiernia 
p. Ulrichsa i od 6 po poł. kasa teatru 
Polskiego. 


„Prawdziwa 


Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska Nè 16). 


Dziś przedstawienie na wpisy dla 
ych mczniów gimnazjum 


dla: prenumeratorów s 
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polskiego, dana będzie operetka, Lin- 
kego „Gri-Gri* z p. Horbowską w roli 
tytułowej. 

Jutro wystąpi gościnnie po raz 
pierwszy primabalerina warszawskich 
teatrów rządowych p. Antońina Wil- 
lówna i p. K. Sobiszewski, balątmistrz 
teatrów warszawskich. Dane będzie 
przedstawienie składające się z trzech 


części: część I, aż ka leśniczanka* 
akt Il, część II, „Wielki koncert-ku- 
baret*. 


Na program koncertu złożą się: 
1) „Pieśń wędrująca* Straussa od- 
śpiewa p. St. Claire, 2) arję z opery 
„Aida“ Verdiego odśpiewa p. Moraw- 
ski. Wyjątki z operetki „Ewy“ od- 
Ry p. Horbowska. Arję z opery 
„Don Carlos* Verdi odśpiewa p. Szel- 
ler. Kuplety aktualne z bruku łódz- 
kiego odśpiewa p. Grodnioki. P, Pie- 
karski wystąpi z „Bigosem literac- 
kim*. P. Cholewicz wypowie znako- 
mity monolog napisany przez G. Fi- 
szera „Pan Gadulski ma głos*—mówa 
toastowa. P. Kozłowski odśpiówa 
„Kwiatek* Troszla i wiele innych no- 
wości. 

Zaś p. Willówna i p. Sobiszewski 
odtańczą najnowsze i najmodniejsze 
tańce bieżącego sezonu, a mianowi- 
cie: „Tango*, „Tustepe”, „Taniec hisz- 
pański z lampą*, „Matelot* i wiele 
innych. Część III: „Romantyczna żo- 
na“ akt II. 

We czwartek drugi i ostatni wy- 
stęp gościnny znakomitej tej pary 
tancerzy z zupełnie nowym progra- 
mem, na który złoży się „Rozwódka* 
akt II, „Koncert kabaret“ i „Kochan 
Augustynek* p. Willówna i p. Sobi- 
szewski odtańczą „Taniec hiszpański, 
„Danse des Lourse*, „Tango“ i inne. 

W piątek drugie przedstawienie 
vperowe popularne. Odśpiewana bę- 
dzie „Halka* z udziałem p. Horbow- 
skiej, Brochwicz, Morawskiego, Szel- 
lera, Ochrymowicza i Witasa, 

Bilety od 15 do 96 kop. nabywać 
można wcześniej w cukierni p. Go- 
stomskiego. 

` Na sobotnie przedstawienie popo- 
łudniowe po cenach najniższych—od 
10 do 50 kop.—dana będzie melodyj- 
na operetka Lehara „Hrabia Luksem- 
urg“, 

Wieczorem głośna nowość „Na 
księżycu“. 


Koncert — Recital. 


W sobotę, 15 b. m, w sali Kon- 
certowej, wystąpi z kancertem włas- 


nym, znakomity pianista Józef Sml- 
dowicz. Krytyka warszawska, gdzie 
p. Smidówicz od szeregu lat bierze 
udział w koncertach symf. filharmo- 
nji, jak również, sprawozdawcy mu- 
zyczni z koncertów dawanych przez 
p. Smidowicza w Rosji, podnoszą 
jednogłośnie pierwszorzędne zalety 
odtwórcze artysty, zwłaszcza jako 
wykonawcę dzieł Beethovena, Szu- 
mana i Szopena. 

Olbrzymi program, który p. Smi- 
dowicz sam wy: ui, zawiera arcy- 
dzieła Bacha,  eethoyvena, Rameau, 
Szopena i Liszta, 


Rozrywki i zabawy. 


— (0) „0 jesiennej porze'*. 
Tow. muż-dram. drukarzy łódzkich 
„Gutenberg“, przypomina za naszem 
ROA ARCE, o zabawie, która od- 

ędzie sią w nadchodzącą sobotę, w 
„Domu Ludowyin* (Przejazd 34). 

Program zabawy będzie nadzwy- 
czaj urozmaicony, między innymi 
udział artystów Opery i Operetki 
łódzkiej, 

Po programie rozpoczną się tań- 
ce przy towarzyszeniu dobrze zgra- 
nej orkiestry mieszanej. 

Bufet obficie zaopatrzony będzie 
w trunki i zakąski, 

Początek EC alite rozpocznie się 
punktualnie o godz. 9 wieczorem. 

Ceny biletów wejściowych dla 
drukarzy 50 kop. dla wprowadzonych 
gości 75 kop. dla pań po 60 kop. są 


już do nabycia w lokalu Tow. Prze- dni 


jazd 12, lewa oficyna. 


Kronika sądowa. 


Sąd okręgowy piotrkowski roz- 
ważał onegdaj sprawę karną 34-let- 
niego Józefa Domańskiego, oskarżo- 
nego 0 bratobójstwo. 

W dniu 15 kwietnia r. b, Do- 
mański pokłócił się z bratem swym 
Franciszkiem o podział sukcesji i w 
zapamiętaniu uderzył go kamieniem 
w głowę, kładąc go trupem na miej- 
scu, 

Domański skazany został na poz- 
bawienie wszystkieb praw i przywi- 
lejów, oraz na 8 lata robót ciężkich. 


(k). 


33-ci dzień rozpraw. 


Pytania postawione 
sędziom przysięgł ym. 


KIJÓW, 10 listopada, (p.) — Sąd 
po naradzie, uchwala: zadać przysię- 
głym dwa pytania: 

1) Czy dowiedziono, że 25-go 
marca 1911 roku, w Kijowie, na Łu- 
kjanówce, przy ulicy Wierchniejur- 
kowskiej,j w jednem z pomieszczeń 
cegielni, należącej do żydowskiego 
szpitala chirurgicznego, a zarządza- 
nej przeż kupca Markusa syna Jona- 
szą Zajcewa, 18-letniemu chłopcu An- 
drzejowi Juszczyńskiemu, po zatka- 
niu ust, zadano, narzędziem kłójącem 
rany w ciemię, potylicę i skroń, 0- 
raz rany na szyi, którym towarzy- 
szyło poranienie żyły mózgowej, ar- 
terji lewej skroni i żył szyi, których, 
wynikiem był obfity upływ krwi, a 
następnie, gdy z Juszczyńskiego wy- 
ciekła krew w ilości do pięciu szkla. 
nek, zadano mu znowa rany, teni sa- 
mem narzędziem, w tułów, sprawia- 
jąc poranienie płuc, wątruby, prawej 
nerki i serca, w któro wymierzone 
były ostatnia ciosy ore to rany, w 
ogólnej liczbie 47, «s yruwiwszy boles- 
ne męczarnie Juszczyńskiemu, wy- 
wołały prawie zupełne pozbawienie 
ciała krwi i śmierć jego. 


2) Jeżeli fakt, ŚR w.pierw- 
szem pytaniu jest dówiedziony, to 
czy winien jest podsądny mieszcża- 
nin z m. Wasylkowa, w gub. kijow- 
skiej, Menuchil Mendel syn Tewja 
Bejlis, mający 89 lat, tego, że, zaw- 
czasu obmyślawszy i porozumiawszy 
się z inhemi nieujawniónemi na 
śledztwie osobami, z pobudek zabo- 
bonńności religijnej, co do pozbawia- 


nia życia chłopca Andrzeja Jusz- 
czyńskiego, 18 lat, d. 26-g0 marca 
1911 r, w Kijowie na Łukjanówce 
na ulicy  Wierchniejurkowskiej, w 
cegielni, należącej do żydowskiego 
szpitala chirurgicznego, zarządzanej 
przez kupca Marka syna Jana Zajce- 
wa, on, podsądny, w celu urzeczy- 
wistnienia tego zamysłu, schwycił 
znajdującego się tam Juszczyńskiego 
i zawlókł go do jednego z pomiesz- 
czeń cegielni, gdzie, następnie, 0- 
soby, które się z nim, podsądnym, 
wcześniej zmówiły w sprawie pozba- 
wienia Juszczyńskiego życia, a nieu- 
jawnione przez śledztwo, z jego, Bej- 
lisa, wiedzą i zgodą, zatknęły Jusz- 
czyńskiemu usta I zadały narzędziem 
kłójącem w ciemię, potylicę i skroń 
rany, które wywołały zranienie żyły 
nióżgowej, arterji lewej skroni, Żył 
szyi a wskutek tego obłity wylew 
krwi, a następnie, gdy z Juszczyń- 
skiego wyciekła krew w ilości do 
pięciu szklanek, znowu zadano mu, 
temże narzędziem, : rany w tułów, 
wywołujące poranienie płuc, wątro- 
by, prawej nerki wreszcie serca, w 
które wymierzone były ostatnie cid- 
sy, a które to rany, w ogólnej  licz- 
bie 47, sprawiwszy bolesne męczar- 
nie Juszczyńskiemu, wywołały w 
końcu prawie zupełne pozbawienie 
ciała krwi i śmierć? 


Zarudnyj oświadcza, że do pyta- 
nia co do zdarzenia, mogą być wią- 
czone tylko szczegóły, dotyczące ob- 
jektywnej strony czynu, ale nie 
wskazywanie winy określonej katego- 
rji osób. Wobec tego, Zarudnyj pro- 
testuje przeciw ogłoszonej redakcji 
pytań i prosi o utrzymanie w pytaniu 
1238 wskazania faktu, i 
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Prokurator twierdzi, że ogłoszo+ 
na redakcja pytań zgodna jest z oko: 
licznościami sprawy. 

Zamysłowskij popiera zdanie pro- 
kuratora. 

Sąd ogłoszoną 
zatwierdził. 

Resume prezesa. 

O godz. 12 m. 86 po po poł. pre- 
zes sądu, p. Bołdyrew, rozpoczął re- 
sume: 

Stwierdziwszy, że zamordowaniu 
towarzyszyły okropne męczarnie, pře- 
zes zaznacza, iż może wydać sią rze- 


redakoją pytań 


czą dziwną, że zabójstwa dokonało 
kilku ludzi, tymozasem na ławie 
oskuronych siedzi tylko jeden Bej. 


lis, 

Ale trzeba pamiętać, że tylko ta- 
ka osoba oddawana jest pod sąd, 
przeciwko której zebrano szczególnie 
dość poszlak. 

Jeżeli przypomnimy sobie, że 
Andrusza wyszedł z domu około 
godz. 6 rano, zjadłszy barszczu, a w 
początku godz. 9 widzieli go Sza- 
chowscy, należy wywnioskować, że 
zabójstwo dokonane zostało na Łukja- 
nówce, ale gdzie? 

Należy rozważyć śŚcisłość zeznań 
Szachowskich. On, badany sześcio- 
krotnie, zmieniał zeznania, 

Szachowski sprawiał tu wrażenie 
człowieka zahukańego i opowiadał ,że 
go bito. 

Zastanówmy się nad działalnością 
agentów policji śledczej. Osoby te, 
jak ustaliło oskarżenie, sztucznie od- 
ciągały podejrzenie od miejsca zbro- 


Jeżeli zabili złodzieje, mówi w 
dalszym ciągu przewodniczęcy, to 
dlacżego przenosili ciało do pieczary 
i pozostawili ślady: pasek z nazwi- 
skiem itp. Ozyżby: złodzieje mogli 
postąpić tak  nieostrożnie, mogąc 
wrzucić trupa do Dniepru lub studni? 
Przytem należy pamiętać, że na py- 
tanie obrony Bechtjerew uznał za 
niemożliwe przypuszczenie, iżby u- 
derzenia z początku zadawane były 
w ekstazie, a potem dopiero postano- 
wiono podsunąć tę sprawę żydom, 

Nie roztrząsając wszystkich zez 
nań świadków, przewodniczący Za- 
trzymuje się na zeznaniach Katarzy= 
ny Djakonowej i Maliekiej zwracając 
uwagę, że w sądzie nie można świad 
kowi nie dowierzać, skoro ten omylił 
się, sędzia jednak winien zważyć Ga- 
łe zeznanie i rozstrzygnąć, czy Za- 
aługuje ono na wiarę czy nie, 

Nadują wielce rzeczowe znacze- 
nie ekspertyzie, przewodniczący zwra- 
ca uwagę, że rzeczą niezbędną jest, 
żeby wniosek bległego przekonywał, 
a wigo należy pomyśleć, czy zdania 
jest na tyle przekonywające, że już 
innego niema, 


Dla wyjaśnienia celu zabójstwa 
sędziowie przysięgli muszą się zwró- 
cić do okoliczności faktycznych i đa- 
nych ekspertyzy. 

Przechodząc do drugiego pytania, 
przewodniczący zwraca uwagę, że 
przy rozpatrywaniu winy Bejlisa na- 
eży zważyć wszystkie wywody pro- 
kuratora, powodów, obrony i jeżeli 
nie będzie wątpliwości—osądźcie, w 
razie istnienia wątpliwości—uniewin- 
nijoie. 

Poszlaki przeciw Bejlisowi spro- 
wadzają się do zeznań Ludmiły Cze- 
bierakówny, Kozaczenki, Duni Nako- 
niecznej i Szachowskiego, Zeznania 
Ludmiły są bezpośrednie, inne po- 
średnie. Oczywiście łatwiej jest są- 
dzić na podstawie poszlak bezpośre- 
dnich, ale sędzia powinien wziąć pod 
uwagą i poszląki uboczne, tem. wię- 
cej, że takie poszlaki są często w 
przestępstwach wynikiem umowy kil- 
ku osób. 


Rogpatrując winę Bejlisa, sędzio- 
wie przysięgli powinni pamiętać o 
zabobonie religijnym i jeżeli dojdą 
do wniosku, że było wytaczanie krwi 
i jej zbieranie, że są żydzi-fanatycy, 
do których należy i Bejlis; mogący 
spełnić zbrodnię, to obwincie Bejlisa. 

Jedak prezes wskazuje, że mo- 
tyw nie wchodzi w skład przestęp- 
stwa i w sensle odpowiedzialności nie 
gra roli, 

Gdy zgodzicie się na wywód ob- 
rony, że tego rodzaju zabobonnych 
żydów niema, że motyw ten. nie 
mógł grać roli w zbrodni, to go. mie 
uznacie. 

W konkluzji prezes wskazuje, że 
przysięgli powinni być bezatronni, 
zapomnieć o tem, co słyszeli w taj 
sprawie przed rozprawalni sądowezni 
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j kierować się tylko tym materjałem 
z którym obeznali się w sądzie, po- 
czem daje szereg wskazówek o cha- 
cakterze formalnym. 

W kwestji resume. 


Q godz. 5 min. 12 po południu 
RE przysięgli udali się na na- 
cadę. 

Po ich wyjściu Gruzenberg w 
jmieniu obrony prosi, aby sąd zade- 
cydował poprawienie i uzupełnienie 
przez przewodniczącego jego resumé. 
Przewodniczący, mówiąc o przerwie, 
podczas której wytiekała krew, po- 
minął objaśnienie Kadjana, według 
którego przestępcy mogli zadawać z 
przerwami rany i zdejmować część 
odzieży. Przewodniczący mylnie cy- 
tował Oboleńskiego, który uznał, że 
ciężki cios w głowę, który wywołał 
utratę zmysłów, był jedny z pierw- 
szych ciosów. Przewodniczący przy- 
pominał sędziom przysięgłym słowo 
„echat*, oznaczające „13% ciosów, Za- 
danych ofierze, a nie nadmienił, że 
z pięciu ekspertów czterech oświad- 
czyło, że nie nie wskazuje,. aby tu 
grał rolę rytuał, Mówiąc o poszew- 
ce, przewodniczący nie wspomniał o 
przypuszczeniu Kosorotowa, że zabój- 
zy wycierali poszewką ręce. 

Prokurator niema nie do nadmie- 
nienia, 

Sąd udał się na naradę. 

7 0 godz. 4 m. 38 sąd powrócił do 
zali. 

Szmakow protestuje przeciw u- 
zupełnianiu  resumć, twierdząc, że 
przewodniczący nie mógł w niem 
wyczerpać wszystkich okoliczności 
procesu. 

Zamysłowskij oświadcza, że nie 
zrozumiał, o czem była mowa, sądził, 
ġe obrona czyni starania o wniesienie 
do protokułu w celach kasacji, ale 
nie o uzupełnienie resumé niczego 
podobnego nie słyszał. Powodowie 
mogą wskazywać na setki okoliczno- 
ści faktycznych, które są dla nich 
interesujące. Nie wolno mówić pre- 
zesowi, co on ma mówić, ponieważ 
prezes jest pełnym gospodarzem ma- 
terjału faktycznego. 

Prokurator dowodząc, że również 
nie zrozumiał pierwiastkowo, przyłą- 
cza się do motywów Zamysłowskie- 
zo, sądząc, że orzeczenie jeszcze nie 
jest wydane; odciągnięcie przysię- 
głych od narady jest niepożądane—i 
wypowiada się on za odrzuceniem 
prośby obrony. 

Gruzenberg oświadcza, że to 
wszystko jedno, czy oskarżyciele o 
uzupełnieniu „resumó* słyszeli, albo 
szy nie słyszeli — ale uzupełnienie i 
poprawienie „resumé“ jest dozwolone 
przez prawo i praktykę senatu. 

Sąd orzeka: odmówić prośbie o- 
brony o uzupełnienie „resumé“. 


WERDYKT PRZYSIĘGŁYCH. 


| O godz. 5 m. 45 po poł, przy- 
sięgli wychodzą z pokoju narad. 
Wśród głębokiej ciszy starosta ogła- 
sza werdykt, odpowiadając na pyta- 
nie I-e: 

„iak, dowiedzione'. 

a na pytanie II-e: 

„iiie, nie jest winien. 

Bejlis osuwa się na ławę. Ota- 
się» go konwojowi i podają mu 
wodę. 


WYROK. 


Sąd wychodzi do pokoju narad, 
a następnie o godz. 6-6) wiecz. wcho- 
dzi prezes i odczytuje decyzję, 
oraz oświadcza Bejlisowi, że 
wolny jest od sądu î śledz- 
twa. 
Konwojowi do 
pochew. 

Posiedzenie zamknięto. 


chowają szable 


Telesramy. 


| warkot 


_Kokowcow w Berfinie, 
BERLIN, 10 listopada. (wł.) 
'W przyszłą niedzielę, w podróży po- 
wrotnej do Petersburga, wstąpi do 
Berlina premier rosyjski Kokowcow 
i odbędzie szereg ważnych konferen- 
cji z niemieckimi mężami «stanu, 
Omówiony będzie cały kompleks do- 
niosłych kwestji politycznych. Kan- 
glerz wyda na jego cześć uroczysty 
objad. 
Katastrofa na morzu? 
BERLIN, 10 listopada (wł) Nie- 
uiaski okręt „Rhensnja“, wiozący 
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300 żołnierzy do Dar El Salaam, na- 
dał za pomocą telegrafu bez drutu 
trzy litery „S. 0. S, co zgodnie z 
kluczem marynarki niemieckiej ozna- 
cza, iż okręt ten znajduje się w wiel- 
kim niebezpieczeństwie. 

Szczegółów brak. Wiadomo tyl- 
ko, że jeszcze w porcie Biskaja, 0- 
kręt ten zaskoczyła silna burza. 

Koncentracja floty. 

PARYZ, 10 listopada (wł.) Coraz 
wzmagająca się koncentracja floty na 
morzu Srodziemnem, budzić zaczyna 
poważne obawy. Oprócz Francji rów- 
nież Apglja wysłała tam silną eska- 
drę, ziożoną z kilku największych 
dreadgnouthów.Również podobnoWło- 
chy zamierzają, wysłać ma wody 
Sródziemne kilka wielkich okrętów. 


Niemcy w Alzacji. 

STRASSBURG, 10 listopada. (wł.) 
W Sawerne, pewien porucznik, For- 
tener, wygłosił przy zaprzysiężeniu 
rekrutów mowę, w której zaznaczył, 
że da 10 marek każdemu żołnierzowi, 
który zabije jednego basqueta alzac- 
kiego. Gdy słowa te rozeszły się po 
mieście, przed koszarami zebrał się 
tłum, który wszczął awantury. Do 
zgromadzonych wyszedł Fortener, 
lecz wobec groźnej postawy tłumu, 
zmuszony był cofnąć się pod osłoną 
patrolu żołnierzy. Awantury trwały 
do późnej nocy. Basquet, jest to na- 
zwa ironiczna, nadawana przez niem- 
ców alzatczykom, a uważana przez 
tych za wielką obelgę. 

Car Ferdynand w Wiedniu. 

SOFJA, (wł.), 10 listopada. Dzien- 
niki tutejsze komentują bardzo przy. 
chylnie pobyt króla Ferdynada w 
Wiedniu i z wielkiem uznaniem piszą 
o niezwykle serdecznem przyjęciu, 
jakiego doznał on ze strony mini- 
strów, mężów stanu i nawet cesarza. 
Prasa oświadcza, że Bulgarja nigdy 
nie zapomni tego Austrji i będzie u- 
miała się wywdzięczyć. 

Mocarstwa dla Albanji. 

PARYZ, 10-go listopada, (wł), — 
Rząd Francuski wniósł do izby de- 
putowanych projekt wypłacenia Al- 
bunji 10,000 franków. Taką samą 
kwotę mają wypłacić wszystkie mo- 
carstwa. Fundusz uzyskany tą dro- 
ga użyty będzie na reperacje fortów 

kodaru. 
Zamach. 

BATAWJA, 10 listopada, (wL) — 
Zamach dokonany przez holandczy- 
ka na gubernatora Indji holender- 
skich nia udał się. Jedynie tylko 
adjutant został lekko raniony, Zbro- 
dniarza pochwycił tłum i zlinezo- 
wał, 

Groźba strejku. 

LONDYN, 10 listopada, (wł.) — 
Na wczorajszem zgromadzeniu urzęd- 
ników pocztow. zapowiedziano strejk 
który rozpocznie się koło. Bożego Na- 
rodzenia, o ile do tego czasu postu- 
laty urzędników pocztowych, doty- 
zące podwyższenia płacy nie będą 
zaspokojóne. 

Mowa ministra. 

PARYZ, 10-go listopada, (wł) — 
Minister spraw wewnętrznych wy- 
głosił na zgromadzeniu weteranów 
znamienną mowę, w której zaznaczył 
że obecnie marzeniem każdego fran- 
cuza jest coraz większa Francja. 

Słowa te wywołały wielkie wra- 
żenie. Zwłaszcza prasa niemiecka 
obszernie komentuje mowę i jest 
silnie wzburzona. 


Prusacy w Alzacji. 


STRASSBURG, (wł.), 11 listopa- 
da. Wczoraj przed wieczorem do- 
szło do nowych demonstracji i a- 
wantur w Saverne, skierowanych 
przeciw  porucznikowi pruskiemu 
Forstenerowi, który obraził ludność 
alzacką, Kilkutysięczny tłum zgro- 
madził się przed koszarami i oczeki- 
wał ukazania się Forstenera. Gwizda- 
no, wznoszono ironiczne i obelżywe 
okrzyki, puszczano fajerwerki i ra- 
kiety. Koło godziny 9-tej wieczorem 
nadbiegła żandarmerja i usiłowała 
rozpędzić tłum, skoro jednak  usiło- 
wania pokojowego rozwiązania de- 
monstracji pozostały bez skutku, 
żandarmi dobyli białej broni i roz- 
poczęli szarżę. Tłum pierzchnął. Do- 
konano licznych aresztowań. Kilku 
rannych. Po pewnym czasie tłum u- 
siłówał zgromadzić się pod mieszka- 


niem Ferstenera, lecz żandarmerja 
przewidziała ten zamiar i dość 
wcześnie zapobiegła nowym eksce- 
som. 


Sąd nad generałem. 

PARYZ, 11 listopada (wł.)» —Dy- 
scyplinarna rada militarna obrado- 
wała pod przewodnietwem generała 
Duchesne nad zarzutami, podnoszo- 
nymi przeciwko generałowi Faurie, 
Uznano, że w liście swoim dopuścił 
się istotnie obrazy ministra wojny. 


Ostateczne wnioski rady dyscypli- 
narnej przełożone będą do uznania 


ministra wojny, poczem nastąpi jego 
decyzja. 

Interwencja Fumunji. 

PARYZ, 11 listopada (wł.):—, Echo 
de Paris* donosi, że porozumienie 
pomiędzy Turcją i Grecją należy 
przypisać wyłącznie interwencji Ru- 
munji, która oświadczyła podobno, że 
udzieli Grecji 
gdyby Turcja rozpoczęła kroki wo- 
jenne. Jonescu, który złożył powyż- 
sze oświadczenia w Konstantynopolu, 
zabawi w Atenach tak długo, aż de- 
legaci tureccy -otrzymają od swego 
rządu konkretne instrukcje. 

Gdyby Turcja cheiała trzymać 
się nadal dotychczasowej taktyki, to 
Grecja postawi swoje wojska na sto- 
pie wojennej i skoncentruje je na 
granicy. 

Straj: hindusów. 


KAPSTADT, 11 listopada. (wł.)— 
Wzburzenie pomiędzy strajkującymi 
robotnikami hinduskimi trwa w dal- 
szym ciągu. W kopalniach Natalu 
strajkuje jeszcze 4,006 robotników 
azjatyckich, 3,000 hindusów rozwią- 
zało kontrakty i pod przewodnictwem 
Andiego przekroczyło granicę Tran- 
swalu, udając się do Johanisburga, 
lecz tu ich zatrzymano i odstawiono 
pociągami nadzwyczajnymi do miej- 
sca pracy, 500 przy wódców areszto- 
wano. Powodem strajku hindusów jest 
nie uwzględnienie ich żądania, aby 
podatek trzyfuntowy, obowiązujący 
robotników azjatyckich, został znie- 
siony. 3 

JOHANGSTAL, 11 listopada. (wł.) 
W Balfour zatrzymano 2,000 hindu- 
sów, którzy zerwali kontrakty z ko- 
palniami w Natalu.  Odstawiono ich 
na miejsce pracy, 


Loterja.- 


Dziś w drugim dniu ciągnienia 
IV klasy 201-szej klasycznej loterji 
Królestwa Polskiego, padły następu- 
jące cyfry. 


Rb. 10,000 na nr. 347. 

Rb. „000 na nr. 581, 18,871. 
Rb. 800 na nr. 1,346, 1,435, 2826 
4,880, 5,304, 9,122, 9,318, 18,885, 23,002. 
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Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske- 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe 
cjalsta chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289—2 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


dr, med, S. Aronsor 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—% 
po poł. w niedziele od 11—1 
r30619 |6 


ina „CHASTA“ 


są nieporównane w smakui dobroci, 
Skład Piotrkowska 92 


A Kartows i 


Konstantynowska 5. 
Wejście przez sklep 
specjalista wycinania 


„Eugenji*, tel. 28-01., 


odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy, przyjmuje u siebie i poza domen. 
Manicure i pedicure. 


Rejent Czesław Chrzanowski 


w dniu 14 listopcda r. 
OTWIERA 


* Kancelarję 


w LODZI ul. Piotrkowska Nr. 96, w gmachu Tow. Ake, 
„ SIEMENS”, (oficyna prawa, parter). 


ZK mk 1 IIA. 


Dziś, dn. 11 listopada, 
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Atrakcyjny Cyrk 


Dekadans 


Targowy Rynek, telefon 21-68. 


działem całej trupy. 


Motofozo 
Zagadnienie 20 wieku 
Występ 


fakira indyjskiego 3 e n-i b i ul a 


Tylko 4 występy jedynego słynneg oar- 
tysty transłormatora 


Natana Schwarza, 


Początek o 8 i pół wiecz. Ceny miejsce 
od 12-80 kop. 


à 


Crio Jefimow 


w kole śmierci 


- 


— 


00 dziś demonstrowana będzie 
m ©lbrzymiego 
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WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOŁOWE 
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4% 
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TOR ET A 


Ora OBERMEYER 


sanio do sprzedania kredens, kana- 
"pa, szafa, stół, a także meble ku- 
a, 24 oglądania R yy 1 
między opołudnia. w. 
Benedykta N 30 m. b. 4075—3 
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Dera MAKSA REM ES 2] 


ARMELKI-LAXI PR 
"7 OLUBIONY ŚRODEK FERŚŹ 


j DO 
REGULOWANIA 
FUNKCJI ŻOŁĄDKA I KISZEK 


oraz 
ZAPOBIEGANIA 
ZAPARCIU, 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI. 


DOSKONAŁY SMAK, ; 


ŁAGODNE, PEWNE 
DZIAŁANIE. 


UZNANE ZA DOSKONAŁE 
ZALECANE PRZEZ LEKARZY. 


CENA PUDEŁKA 75 KOP. 


ŻĄDAĆ WYRAŹNIE WE WSZYSTKICH APTEKACH | 
PRAWDZIWYCH 


KARMELKÓW-LAXIN 
D-ra MAKSA HEIM 


W ZIĘLONO-BIAŁYCH 
Kr PUDEŁEK ACH, 


ŻADEN ŚRODEK 


nie może być porównany z 


Pastylkami VALDA 


(Pastilles Valda) 


Które są środkiem 


zapobiegawczym i leczniczym 


w CHOROBACH GARDZIELI, 
PRZY CHRYPCE, ZAZIĘBIENU, KATARZE, 
INFLUENZY, ZAPALENIU OSKRZELI, 
DYCHAWICY, ROZEDMIE, it. p. 


ALE PRZEDWSZYSTKIEM : 
| ŻĄDASCIE ZAWSZE 


wę wszystkich aptakach i składach aptecznych 
by wam dano 


PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(PASTILLES VALDA) 
w pudełkach z banderolą czerwoną 
i opatrzonych nazwą 


VALDA 


REA - 


ZAKŁAD UROLOGICZNY 
D-ra Aleksandra Fryszmana 


powszechnie 


firma 


Przygotowała 


na Sezon Zimowy 
wielki wybir 
Garderoby 


męskiej, damskiej 
i dziecinnej 
WEDŁUG OSTATNIEJ 


Warszawa, ELEKTORALNA 3, Telefon * 67-29. 


Przyjmuje na stałe pomieszczenie oħorych z oiera 
pieniami nerek, pęcherza i cewki moczowej. 
Pobyt od 3 do 8 rb, dziennie. 1080—8 


i 


IOTAKOWSKA 99. 
* fija Gajera dynec 2 


Czy | Dr, L. Prybulski iszok Koziołkiewitz 
doprawdy? | > Prybulski [i Franciza, AZON? 


POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 mieszka obecnie na ul. Prze- 


Choroby skórne, włosów, (kosmetylca jazd 8, front, l piętr. Tel. 17-14 

lekarska) weneryczne, moczopłciowe Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra. 

i niemocy płciowej, Leczenie syp- mo i od 6—8 wiscz 

hilisu Salwarsanem ,„Erlich= 

Hata „606 SI4** wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością 1 masą- 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 


kie piegi opalenizna, plamy, pry- | , b 
MODY. szcze, wągry i liszaje natychmiast | 59% wibracyjnym . 
bespowrotnie. ¿nikaja Dia - unik- O a aal te, g | * ĝi i 
- nięcia naśladownictwa sprzedaż Fo 5 F a 8 
Ceny birdzo przystępne. tylko w składach aptecznych na: Dla pań osobna poczekalnia J ; 
1684—1—%0 | awot Xe 54, i Konstanty- powricik 


Choroby uszu, nosa I gardła 
WA: = p SPORY 10—12 rano; 5—7 po poł 
D Fa IDe Rejt Mizetajaws "a 4 tol, 16-00 
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| 

AA twarzy i karbowanie włosów (Marcela) Manicure | | | GAV || l \| e p aee mre Naap iaa > 
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Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
70 kop 


ne kolory. Wszelkie wyroby 2 włosów. (wśródźy nie) luetzeule elestrysanoże 


sią (elektroliz: iSUWANI SANE CR = 
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Prócz tego: 2 wielkie dramaty amerykańskie w 4częśc. 


w wykonaniu najlepszych artystów Teatrów New-Yorskich, 


| Nad Program Prensi Wenera 


Wspaniała komedja z ulubieńcem Sz. Publiczności Prensem w głównej roli. 


— Ceny zwyczajne !! 


Program trwa przeszło 
3 GODZINY! s s 


dymny eszempiarz na Królestwośł 


KS KT, 


=y % 
RCS 6 


NOWY KURJER ŁÓDZŹRI — 11 fistopada 1918 r. 


gii E Ak GÓRNIKA a 10 ów nt 
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ua 
g 
Sensacja! 


Wielka opera S. MONIUSZKI. w 3 aktach na 
fiimie, w wykonaniu najlepszych artystów War- 
szawskich teatrów rządowych z p. Leszczyń” 
skim i panmą Stars 


N 259 
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w gł. rolach, 
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Szkoła Tańców. spRAAUFTYCY”” ui, Wschodnia 57. 


ss-JANCE SALONOWE = 


bez względu na zdolności wyuczam w ciągn jednego miesiąca. 


We wtor- 


ki i czwartki łekcje zbiorowe w zamkniętych kółkach, do których 


się tylko przyjmuje osoby przez uczących się rekomendowane. 
ntedziałki. wtorki i czwartki od p 


lekcje dla młodzieży szkolnej. 


W po- 
-ej po poł do 7-ej wiecz, specjalne 


niedziele i święta tańce zbiorowe dwa 


razy dzienie, od 3 pp. do 7-ej i od 7-ej do 11 w. Zapisy i informacje od 
7-0j do 11 ej wiecz.. UWAGA; Sala posiada dwie specjalne sala dla 


uczących się 


Najtańsze źródło 
i największy wybór 
wszelkich futer i 


© LECZENIU 


chorób płucnych, 


Ze środków lekarskich w prowa- 
dzonych ostatnio do lecznictwa 
przeciw chorobom płucnym na pier- 
wszem. miejscu postawić należy FA- 
GOSOL, ponieważ tenże wstępnym 
bojem wyrugował wszelkie dotychczas 
znane środki przeciw chorobom płuc- 
nym. Przekonano się albowiem, że 
FAGOSOL wywiera dostatni wpływ 
na wszelkie przejawy towarzyszące 
suchotóm płuc i że FAGOSOL działa 
zabójczo na znajdujące się w płucach 
bakterje, stanowiące przyczynę cho- 
rób płucnych. 

Prócź tego FAGOSOL z wyśmie- 
nitym wynikiem stosowany jest przy 
kronchicie, kokluszu, astmie, 
iufluenzy oraz leczy wszelkie 
zastarzałe kaszie i kątary 
płuca 

Można przytoczyć tysiące wy- 
prato; w których chorzy płucni 
ylko dzięki FAGOSOLOWI odzyskali 
zdrowie. 

Lekarze na mocy doświadczeń 
orzekli, że FAGOSOL jest bardzo cen- 
nym środkiem przeciw chorobom 
płucnym, wobec czego stosować ną- 
leży FAGOSOL w tych wypadkach, 
gdzie trzeba działać szybko i ener- 
gicznie. Ządać we wszystkich apte- 


kach. Reprezentant: Towarzystwo 
CHEMIKOL- Warszawa 1705—83 
bobra domowa krawcowa 

może się zgłosić 


Piotrkowska 42, mieszkania 3, z fron- 
tu. Zglaszać się między godzinami 
—3, 4055—3 


Wydawca Antoni Asię 


1672—6 


jest tylko u 


M. Milakowskisgo 


Piotrkowska 26. 


Ważne dla Pani 


SPECJALNY -+ 
FRYZJERSKI SALONdla PAN 


„EUGENJĄ 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N: 28-01 
Poleca Szan Paniom w Łodzi i okolionch 
414 rh [a E Tọ i 
NAJPiĘŚNIEJSZE GLESA NIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelxie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w ô lekejach 
Abonament na miejseu i w domach. 


Choroby skórne, wene- 
rýczne i niemoc płciową 


f] A 
Or. Lewkowicz 
powrócił 
Przy syphilsie stosowanie prep. „606 
i „91%* Leczenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska I2 
obox teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—€ 
niedziele od 9 do 3 2701 


iei 


W drukarni St. 


Dentysta 


$. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 


dom W -nego Auerbacha, Telef. 10-85 
1123—7 


PIMI CZK RZA 
Leoznioa 


Ner. R. Steinberg 
Benedykta A? 3 telefon 22-52 


Oddziały: Ortopedyczny, Roent- 
genologiczny, Swiatło-leczniczy ietek 
tryczny, 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, choroby nerwowe etc. 
Godziny przyjęć 10—12 i od 4—7 


Doktór 


Eugena KERE R-GEROZUNI 


POWRGCIŁA. 
Choroby kobiece 
przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp. 
w Niedzielę do 12-ej przed połud. 
PIOTBKOWSKA 121; telet. 18-07 

1516—0 


EEE GEEK GER 
Doktór med. 


Bolestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul, Piotrkowska 5b. 
Kr. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do 11 rano p i £—7 pop 


EJEJEJGISISIE: 
Lekarz dentysta 


A. Cenżar 


mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 82. 
Telet. 27-87, 1522—10 


REDZIE 


i am 


i MAGAZYN KAPELUSZY DAMSK 
i CGCALANTERJI | 


m 


ICH 3 


Fiorentyny CHLEBGWSKIEJ 


ulica Ziełona Nr. 33 (Zielony Rynek) 
ma zaszczyt polecić Sz. swojej Kiijenteli duży wybór galanterii 
damskie) i męskiej po cenach bardzo zniżonych Poleca również 
kapelusze damskie tanie i gustowne, tamże żałobus kapelusze na 


ri4538—0 — 1 


ą składzie. 


Ogłoszenia drobne: 


| ulg losu 201 loterji warszaw= 
skiej IV klasy JM 04576, skradzio- 
no A. Piotrowskiemu, zastrzega się 
rzed nabyciem. 4067—3 
ge spr2zedaąņńi& skiep KOlONIBI- 
no-dystrybucyjny z powodu zmia- 

ny interesu. Ciemna 59, Piassi. 
4061—83 
D sprzedania sklep spożywczy. 
Wiadomość, Pańska NM 8, w skle- 
pie. 4071-38 
p 13 listopada 1918 r. o godz, 
10 i pół odbędzie się licytacja 
mebli i ubrania przy ul. Piotrkow- 
skiej 31 w mieszkaniu Gosty ńskiego. 
4055—2 
ospodarka z 7-miu morgów ziemi 
ornej i morgi sadn z zabudowa- 
niami przy lesie i wodzie zdatna na 
letnisko do sprzedania, za 850 rbl. z 
powodu śmierci ojca. Mania. Człapiń- 
sk 4065—2 
M7 2 Singera pięknie szyją- 
ce pierścieniowa 18 rb. ręczna 
10 rb. Piotrkowska 103-5. 4050—3 
Na" 2 Singera bębenkowe pra- 
wie nowe i maszyna za 16 rb. 
Konstantynowska 23—l1, » 4051-3 


Res źródło maszyn do szyc Z 
ręczne od 20 nożne od 40 rub 
na raty. Piotrkowska Je 209 m 11. 
potrzebni czeladniey szewecy zacią- 

gatze, obszywacze, nakładaczę, 
obijącze, Aleksandrowska Je 39. 8, 
Braun. 4081—3 


O A 
[Ygotrzebne podręczne i uczenice do 
_. krawieczyzny. Pracownia „Wan- 
dy”, źawadzza 37. 4082—1 
jotrzeta kiiku tapicerów. Nawrot 
NE 37. 4071—1L 


w Z 


dla dzieci SŚmvgowa 4 od 10 
do 5. 4072—3 
iggotrzebny uczeń do techniki denty- 
stycznej, z przyzwoitej rodziny, 
Wiadomość: Piotrkowska 165 dentys- 
ta 8, Bette. 4046 —3 


ga apier gazetowy na pudy da 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 
«Nowego Kurjera Łódzkiego”, Zachod- 
nia Ne 37 3415—0 
atep do wynajęcia z powodu cho- 

roby. Ul. Senatorska N8. Wiado- 


moć; na miejseu. 4052 —3 


Książka, Zachodnia 37 


Ue lekcji gry na mandoli= 
nie. Konstantynowska N24m.9. 
prawa oficyna, II piętro od 2—4 po 
południu i od 7—8 wieczorem. 
E 3348—1 
y 4 powodu choroby sklep spożyw- 
czy chrześcjański do sprzedania, 
obrót tygodniowy 300 rubli, dowie- 
dzieć się u T. Feldmana, Łódź, Pół- 
nocna 8, 4095—7 


Z powodu wyjazdu wyprzedają ża 
bezcen z domu chrześćjańskiego 
różne meble z 4-ch pokojów, gra- 
moófon, obrazy olejne. Zawadzka 38 
m. 1 w mieście, 4073—1 
25% pies, „cwajnos*, centkowa- 
ny, uszy obcięte. Proszę go 
odprowadzić za nagrodą lub wskazać 
gdzie się znajduje. Widzew za niciar- 
nią, Wilanowska 14, sklep. _4080—' 
aginęto zaliczenie wydane 95 Si 
st. z kólei Fabryczno-PŁódzkiej 
na imię Ch. Pogir za N 56488 ng 
st. Gryszeno na 47 rb. 40 kop. Oddat 
Cegielniana 46. 4069—3 
ZE paszport, wydany z magi 
stratu m. Warszawy na. imi 
Balbiny Zisman. 4083 — 
goeng paszport, wydany z magi- 
Stratu m. Łodzi na imię Toma 
sza źamżyckiego. 4074—; 
Z paszport, wydany z gminy 
Wierzehy, powiatu sieradzkiego 
guberni Kaliskiej, na imię Grzegorza 
Stachury. 4070—3 
ZĘ paszport, wydany z gminy 
Ręczno, pow i gub, płotrkow- 
skiej ną imię  Marjanny  Bielasz. 
4079—3 
a. EEE - - A ZKE wh A ATA | WYM DD S. 
ŻĘ paszporty, wydany z gminy 
Leśmierz, pow. ięczyckiego gub 
kaliskiej, na imię Bronisława Zawieru- 
chy. 4078—3 
ŻE paszport, wydany z gminy 
kadoszy ce, pow. koński, gub.ra- 
domskiej, na imię Jankla Gintera. 
u 4055—3—1 


p—s a M LIE 1-00 TK. 


Buchaiterji 


podwójnej, korespondencji I prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie móto+ 
dą praktyczną i przyspasabią na sa- 
modzielnego buchaltera-K oresponden= 
ta, długoletni szet biura Akce. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Jarzęoki: 
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